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Stefan Czarniecki. 


W niedzielę odbyła się niezwykła uroczystość 
w Czarncy; obecny właściciel tych dóbr dla upa- 
„miętnienia wielkiego polskiego wodza "Stefana 
Czarnieckiego, wzniósł mu w miejscowym koście- 
le ze składek rodaków piękny pomnik. 


Stefan Czarniecki, wódz polski 
ur. 1599, + 1665. 


Czarnca, wieś położona w powiecie włoszczow- 


skim w ziemi kieleckiej, należała niegdyś do Ste- ; 


fana Czarnieckiego, którego zwłoki spoczywają 
w miejscowym kóściele, dźwigniętym ręką same- 
go wodza. Nad drzwiami tego kościoła istnieje 
dawna tablica z napisem, że Czarniecki, po OSWO- 
bodzeniu swojej ojczyzny, dłonie krwią nieprzy- 


! 
| 


: rucznikowstwa 


(na koniu 


loblesse” v Virsa 


Zarząd fabryki. 


jaciół zbroczone, w wapnie obmywszy, na podzię- 
kowanie Bogu kościół ten stawi. 

Czarniecki pochodził z ubogiej rodziny szla- 
checkiej, był on synem Krzysztofa, starosty na 
Żywcu. Urodził się w 1599 roku. podobno w Żór- 
nawiu, a podrósłszy, wstąpił do służby wojskowej, 
w której dopiero w 1632 roku dosłużył się po- 
w chorągwi Marcina Kazanow- 
skiego. 

Pierwsze jego pole w bitwie było w 1633 r., 
walczył wówczas pod Władysławem IV przez iw- 
ko Moskwie, a król tak się uniósł męstwem 
Czarnieckiego, iż w obozie pod Szemptowem dał 
mu przywilej na 500 łanów ziemi w pow. staro- 
dubowskim. 

Odtąd, można powiedzieć, Czarniecki nie 
schodził z konia, walcząc nieustanie w różnych 
stronach dawnej Rzeczypospolitej polskiej z wiel- 
kiem powodzeniem za wyjątkiem pod Żółtemi Wo- 
dami, gdz'e dostał się do niewoli, w której więcej, 
niż caly rok wśród tatarów przebył. Wyszedłszy 
jednak z tej niewoli na zasadzie zbaraskiej ugo- 
dy, pomścił swoją zuiewagę w niedługim czasie 
w sławnej bitwie pod Beresteczkiem Wiecznie 
i w boju z odważnem swojem rycer- 


; stwem 1644 roku, dosłużył się stopnia pułkowni= 
| ka i od tej chwili zaczyna się najświetniejsza je- 


' go epoka. 


Uśmierza on niejednokrotnie buntują- 


"cą się Ukrainę, a chociaż podczas szturmu mia- 
, Steczka Monasterzyszczą raniony w usta, utracił 


| 
| 
| 
| 
I 
| 
| 
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część podniebienia, nie wypuścił z dloni miecza. 
Zagrożona najazdem szwedzkim droga nasza 
ojczyzna wzywa Czarnieckiego do jej ratunku. 


(Dobry syn staje przy królu Janie Kazimierzu, 


detronizowanym przez szweda i broni kraju od 


: najezdzcy. 


Taktyka Czarnieckiego, który małemi siłami 
musiał walczyć niejednokrotnie przeciwko woj- 
skom kilku naraz nieprzyjaciół, była bardzo róż- 
na. Najczęsciej jeduak prowadził wojnę podjaz- 
dową. Tam gdzie go się wróg najmniej spodzie- 
wał, napadał cichaczem i rozgramiał e kil- 
'kakrotnie większą armię... 


Dzień i noc na koniach przeprawiał się w bród 
przez morze i rzeki, pierwszy dając przykład swoim 
rycerzom. W ten sposób pobił kozaczyzię, szwe- 
dów i siedmiogrodzian, przebiegał lotem strzały 
kraj w różnych kierunkach, aż go nareszcie od 
nieprzyjaciół uwolnił. 

Był to mąż z tej samej epoki, w której tak 
dzielnie walczył przeciwko szwedom ks. Augustyn 
Kordecki, przeor paulinów, nie poddając nieprzy- 
jacielowi twierdzy Jasnogórskiej. 

Kiedy te burze przycichły na sejmie w 1661 
roku, król postanowił nadać Czarnieckiemu staro- 
stwo tykocińskie, co wywołało szemrania zawist- 
nych, na to sam monarcha w ten sposób rzekł 
z tronu: 

— Jeżeli zasługi moje w ojczyźnie tej, za- 
sługi brata i ojca mego są u was w cenie jakiej, 
nagródźcie je, nagradzając tak dzielnego wodza, 
jeżeli zaś one niedostatecznemi są, przydajcie do 
szali wszystko to, co dla was ród mój macierzyń- 
ski uczymił, ten ród, mówię, Jagielłów, który 
wam przez dwa wieki panował, ten ród tak słusz- 
nie wam drogi, tak statecznie przywiązany do 
Polski. 


| Nowo odsłonięty pomnik Stefana Czarnieckiego 
W Czarncy. 
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anacom saen 


Słowa króla nie przebrzmiały bez odgłosu, 
sejm przyznał Czarnieckiemu starostwo tykociń- 
skie, położone nad Narwią w niezbyt dobrych 
ziemiach; obejmowało ono 5 wójtowstw, z nastę- 


pującemi wsiami: Sanniki, Sawina, Leśniki, Bro- 


niszewo, Radule, Pajewo, Jeżowo, Łopuchowo, 
Stelmachowo, Kapieze, Kobylno, Makowo, Złoto- 
rya, Siekierki, Mazury, Brok, Wólka i Kalinowo. 

Przed Czarnieckim trzymał to starostwo Łu- 
kasz Górnicki, znakomity pisarz polski z XVI go 
wieku. l | i 

Przed samą śmiercią król obdarował Czarnie- 
ckiego buławą hetmańską. Przyjął ją już śmier- 
telnie chory i nie bez żalu, że mu tak późno ją 
wręczono. 

Jan Klemens Branicki upamiętnił ten pobyt 
Czarnieckiego w Tykocinie pomnikiem z kamie- 
nia ciosowego, wzniesionym w 17550 r. 

Na barokowym słupie umieścił artysta po- 
stać Czarnieckiego w kontuszu; w prawej dłoni 
trzyma on buławę, lewą zaś położył na mieczu. 
Pomnik ogrodzony jest lichą kratką żelazną, jest 
nieco przez czas uszkodzoną. Wartoby wyrestau- 
rować tę pamiątkę. 

Nowy pomnik w Czarncy wykonał artysta- 
rzeżbiarz Makowski. Przedstawia on płytę ka- 
mienną, na której wykuto popiersie wodza. U do- 
łu oznaki wojenne, oraz herb rodu Czarnieckich 
«Łodzie»: 

= Réd herbu Łodzie stał się założycielem i na- 
szego miasta, które ma ten sam herb w dawnych. 
swoich aktach. — c— 


PANNA 
NOŻA A POLO 
RONNY 


Konstytucya 3-go Maja. 


I. 


Przeminął wiek złoty Zygmuntów. Idea ja- 
gielońska, polegająca na utworzeniu wielkiego sło- 
wiańskiego państwa zapoznaną została, przebrzmia- 
ły echa słynnych wiekopomnych zwycięstw Jana 
IIl-go i Polska niegdyś potężna, gwałtownie chy- 
lic się poczęła do upadku, aż wreszcie stała się 
lupem mocarstw ościennych. 

Naród polski, aczkolwiek zdemoralizowany 
pod panowaniem Augustów Saskich, pozbawiony 
silnego rządu, z prawodawstwem zależnem od sej- 
mów, które lada szlachcic na mocy osławionego 
«Liberum veto» mógł zrywać, a tem samem wszel- 
ką poprawę istniejącego ustroju państwa udarem- 
niać, nie upadł. Tradycye piastowskie i jagieloń- 
skie, choć przytłumione, żyły w jego środowisku, 
gorący patryotyzm i żywotność sił dokonały re- 
- szty; to też w chwili swego upadku zdobył się 
na czyn wiekopomny, na akt, który był nie ła- 
będzim jego śpiewem, jeno testamentem politycz- 
nym, przekazanym potomnym, źródłem ożywczem 
dla pfzyszłych pokoleń pomnikiem wiekopomnym 
jego myśli zbiorowej, a zarazem wymowną wska- 
zówką jego aspiracyj i dążeń, oraz świadectwem, 


w czem leży istota jego bytu, co mu przekazała | 


moc jego tradycji, co jak nić przewodnia snuje 
się przez cały ciąg jego dziejów. 

Aktem tym była Konstytucya, uchwalona przez 
Sejm Czteroletni, zwany Wielkim, ogłoszona i za- 
przysiężona przez króla Stanisława Augusta i Sta- 
ny w dniu 3 maja roku 1791. | 

Był to punkt zwrotny w dziejach Polski, akt 
wiekopomny przedewszystkiem dlatego, że zalo- 
żono w nim podstawy równości i wolności wszy- 
stkich stanów, a powtóre dlatego, że twórcy tego 
dzieła nie uważali je za doskonałe i bystrem o0- 
kiem patrząc w przyszłość, zastrzegli wyraźnie, 
aby co każde lat 25 akt konstytucyjny ulegał 
przejrzeniu i aby w prawach zasadniczych zapro- 
wadzono zmiany, wymagane przez ducha czasu, 
przez warunki nowe, jakie bieg życia wytworzy. 

Gdyby Konstytucya Trzeciego Maja mogła by- 
la utrwalić się i rozwinąć, niewątpliwie Polska 
byłaby dziś silnem, najpierwszem i najpotężniej- 
szem w Europie państwem. | 

Zrozumiały to mocarstwa ościenne, zwłaszcza 
Prusy, którym nie na rękę było wzmożenie się 
Polski na siłach i wspaniały jej rozkwit. 

` Tntrygami i wojną obaliły wielkie dzieło 
Trzeciego Maja 1791 roku, pozbawiły naród pol- 
ski dobrodziejstw niespożytej pracy prawodaw- 
czej Wielkiego Sejmu, a wreszcie niezależnego 
bytu. politycznego :i' niepodległości, ale nie zmo- 
gły jego duszy, nie powstrzymały jego duchowe- 
go rozwoju w myśl zasad Konstytucyi Trzeciego 
Maja. 
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Od tej daty pamiętnej, 
mu przez porozbiorowych 
maitszych praw i konstytucyj. niezgodnych z je- 
go duchem i tradycyami, naród polski ani na 
chwilę nie ustaje w rozwoju w duchu Konstytu- 
cyi Trzeciego Maja, demokratyzuje się wciąż co- 


jego władców najroz- 


"raz to wyraźniej; pierwiastek demokratyczny kła- 


dzie za podstawę wszystkich tych praw, które 
sam stanowi lub stanowić projektuje, nie wyłą- 


czając projektu autonomii, złożonego przez Kolo 
polskie drugiej Dumie państwowej, któremu szcze- 
rej i wyrażnie zaznaczonej tendencyi demokra- 
tycznej, wolności, równości i poszanowania praw 
mniejszości, wróg nawet zarzucić nie może. 

W tem właśnie leży olbrzymie znaczenie 
dziejowe Konstytucyi Trzeciego Maja. Dlatego 
ten dzień naród polski uważa za najuroczystsze 
swięto narodowe, symbol przyszłego swego odro- 
dzenia; obchodzi zawsze jaknajuroczyściej w wiel- 
kiem skupieniu ducha, a dziś, kiedy przebiły się 


przez szare opony uciskn i mewoli, pierwsz, 
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pomimo narzuconych ; ustaw zasadniczych, obowiązujących w państwach 


całej Europy. 

Nadano ją narodowi nie pod przymusem lub 
z obawy krwawej rewolucyi, jeno wskutek zrozu- 
mienia ducha epoki i w silnem przekonaniu o jej 
potrzebie dla podźwignięcia z upadku zagrożonej 
Ojczyzny, a celem jej było wytworzenie silnego 
rządu opartego na słuszności i prawie, oraz ukró- 
cenie anarchii i prywaty. 


Polacy w Dumie. 


W ostatnich dniach kwietnia Koło polskie 
w Dumie państwowej odegrało rolę decydująca © 
jej losach, a może i o losach całego państwa. 
Przy obradach nad kontyngensem rekrutów 
okazało się, że grupa pracy nie jest tak rozbitą, 


POSŁOWIE POLSCY W DUMIE PETERSBURSKIEJ. 


choć słabe jeszcze 
swobody w pracy 
tylu tak strasznemi 


promienie jutrzenki względnej 
nad odrodzeniem, skołatanej 
burzami Ojczyzny, „rocznicę 
Trzeciego Maja łączy z darem narodowym na 
Macierz Szkolną, bo jeno oświata zapewni mu 
tę równość obywatelską, która była wykładni- 
kiem Konstytucyi Trzeciego Maja, oraz da miej- 
sce pośród szeregu ludów ucywilizowanych i po- 
żądany dobrobyt. 

Konstytucya Trzeciego Maja roku 1791 wy- 
magała, by sejm co roku pewnej liczbie obywa- 
teli polskich nadawał przywileje szlachectwa. 
Czasy się zmieniły i niezawodnie, gdyby Konsty- 
tucya Trzeciego Maja żyła, artykuł ten uległby 
zmianie. | 

Dziś przywileje nadaje nauka i wiedza fa- 
chowa. 


Dar narodowy na Macierz Szkolną w 106 
rocznicę ogłoszenia Konstytucyi Trzeciego Maja, 
toć to nie innego jeno jej rozwinięcie i poprawa, 


zmiana przewidziana przez twórców konstytucji. 


Tym sposobem nie tradycyi łączy nas Silnie z tą 
wspaniałą chwilą dziejową, jaką Polska przeżyła 


w dzień 3 maja 1791 roku; wykonanie pierws zych ` 


zleceń testamentu politycznego. 

Wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa głó- 
wnym twórcą Konstytucyi Trzeciego Maja był ks. 
Hugo Kołłątaj i on glównie około spisania jej 
zabiegał. 

Oprócz Kolłątaja do grona twórców Konsty- 


tucyi Trzeciego Maja należeli: Stanisław Mala- 


chowski, marszałek sejmowy, Ignacy Potocki, Jó- 


zef Weysenhof, Julian Niemcewicz, Jan Sniadecki, 
Michał i Tadeusz Czaccy Stanisław Sołtyk, Ta- 


„deusz Matuszewicz, Józef Wybicki i Trembicki. 


Poparło ją najliczniejsze. w Sejmie czterole- 
tnim stronnictwo grupujące się około Adama Czar- 
toryskiego i Ignacego Potockiego. 


W swoim czasie Konstytucya Trzeciego Ma- ` 


ja była najbardziej wolnomysiną ze wszystkich 


jak przypuszczano pierwotnie i w całości głoso- 
wała przeciw przedłożeniu rządowemu,. oprócz 
pewnej tylko części, która nie zjawiła się wcale 
na posiedzenie. Gdyby i Koło polskie, które sta- 
wiło się w komplecie, głosowało z grupą praży, pro- 
jekt rządowy byłby odrzucony i Duma państwowa 
niewątpliwie zostałaby rozwiązaną. | 

Z początku w Kole polskiem przeważała ten- 
dencya, by powstrzymać się od głosowania, Osta- 
tecznie jednak przeważyło przekonanie, że byłby 
to nietakt polityczny, którego nie upsrawiedliwia 
stanowisko negatywne ani bierne, jakie Koło za- 
jęło w stosunku do rządu, że prosta konsekwen- 
tya po wzniesieniu projektu autonomicznego na- 
kazuje głosowanie za projektem rządowym. 

"Ostateczna decyzya co do tej Sprawy zapa- 
dła w Kole polskien w niedzielę wieczorem, je- 
dnak zachowano ją w zupełnej dyskrecyi aż do 
ostatniei chwili. To też kiedy poseł Konie wszedł 
na trybunę, by w sprawie kontyngensu rekrutów 
przemówić w imieniu polaków, słuchano go z na- 
prężoną uwagą, zwłaszcza kadeci, usiłujący wciąż 
za wszelką cenę ocalić. Dumę. | 

Mówca skrytykował na wstępie używanie 
armii do «tłumienia ruchu wolnościowego, za co 
lewica nagrodziła go rzęsistemi oklaskami, na- 
stępnie rzekł: „My, polacy, walczymy z rządem, 
nie jesteśmy jednak wrogami państwa ni narodu 
rosyjskiego. Walczymy z rządem, ale nie z pań- 
stwowością rosyjską i dlatego głosować będziemy 
za projektem rządowym 0 kontyngensie rekru- 
tów. Polacy dobrze rozumieją, że wojsko jest 
koniecznem dla państwa. * 


Mowę Konica kilkakrotnie przerywano okla- 
skami z law kadetów, po jej zaś zakończeniu 
posel Makłakow podniósł z najwyższem uznaniem 
stanowisko polaków w Dumie, a Rodiczew do- 
magał się głosu, by urządzić im owacyę. Do 
ówacyi przecież nie doszło gdyż listę mówców 
ograniczono. 

* Ustęp mowy Konica, w którym poseł nasz 
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wyraził się: „że polacy pragną, aby wpływy ze- 
wnętrzne nie decydowały w ustroju wewnętrznym 
Rosyi*, wywołał żywe zainteresowanie w loży mi- 
nisteryalnej. lIzwolskij aż powstał z fotelu. 


Korespondent jednego z najpoważniejszych 
dzienników wyraził się, że polacy reprezentują 
w obecnej Dumie rzeczywisty rozum stanu, Co 
wywrze doniosły i nader dla nich korzystny 
wpływ zagranicą. 

W prawdzie w parlamentach europejskich stron- 
nictwa opozycyjne nie uznają podobnej koniecz- 
ności państwowej, a miejsce posłów polskich jest 
tylko na ławach opozycyi. Nie uznają tej ko- 
uieczności czest i grupy opozycyjne w parlamen- 
cie austryackim; nie daje mu posłuchu Koło pol- 
skie w parlamencie niemieckim, chociaż i ono 
zaznacza nieraz, że nie jest wrogiem państwa. 

Panstwa me godzi sie odmawiac pieniędzy 
ani rekruta, ale wolno to uczynić określonemu 
rządowi i jego polityce. ; 

Tak rozunneją tę sprawę w całej Europie. 

Koło Polskie w Dumie państwowej rozumo- 
wać w ten sposób nie mogło. lopelniłoby bo- 
wiem nie do darowania błąd taktyczny, przyczy- 
miając się swiadomie do rozwiązania Dumy ze 
wszystkiemi jego następstwami, które i na na- 
szym kraju odbić się mogło złowrogo. 

Byłoby przytem niekonsekwentne. W memo- 
ryale bowiem, objaśniającym do projektu autono- 
mii Królestwa Polskiego, Koło wyraźnie oddaje 
państwu, co jest państwa, uzasadniając, iż auto- 
nomia bynajmniej nie dąży do rozerwania jedno- 
ści państwowej, pragnie tylko zapewnić polakom 
prawidłowy rozwoj ich bytu w duchu narodowym 
3 zgodnie z kulturą oraz potrzebami narodu pol- 
skiego. Głlosowaniem za projektem rządowym o 
kontyngensie rekrutów, Koło polskie uratowało 
Dumę państwową i całe państwo od wstrząśnień, 
pozyskało Ssympatye szczerze konstytucyjnych 
warstw narodu rosyjskiego i iznanie a tem sa- 
mem wzmocniło swoją powagę w Dumie, wykazu- 
jac przytem istotnie rozum stanu. (o zaś do sta- 
nowiska swego wobec armii, zaznaczyli go wy- 
rażnie, nie zgadzając się pomimo nalegań ze stro- 
ny kadetów na głosowanie za wydaleniem z Dumy 
„Żurabowa. VESE 
i$e «Nie naszą jest rzeczą bronić honoru armii 
rosyjskiej — odparli. — Niczem z nią moralnie nie 
jesteśmy związani. Brońcie tego honoru jeżeli 
uważacie, że go naruszono, głosami rosyjskiemi». 


Zbombardowana kuźnia, 


Czytelnicy nasi przypominają sobie słynnego 
bandytę Stanisława Lisa, ukrywającego się w Slom- 
miku pod Lublinem, o 5 wiorst ód miasta. 

Nieustraszony bandyta stoczył z wojskiem 
i policyą formalną bitwę, podczas której użyto 
artyleryi, zastosowano oblężenie” i szturm for- 
malny. i W f 
Szczegółowy opis tego zajścia podaliśmy 
w swoim czasie. W numerze bieżącym dajemy wi- 
dok kuźni i paru scen walki. | | 


Kuźnia w Sławinku pod Lublinem 
ostrzeliwana przez artyleryę w walce z bandytą. 


PRZEMÓWIENIE 


d-ra Józefa Konica na zebraniu partyi 


P. P. P. w dniu 26 z. m. 


(Artykuł nadesłany). 

Celem dzisiejszego zebrania jest zapoznanie 
was, panie i panowie, z programem stronnictwa 
Polskiej Partyi Postępowej, który przedstawi gość 
nasz z Warszawy. sł 


Wobec wielu przeżytków w każdej dziedzinie 


społecznej u nas znajduje się i szkolnictwo i to 
na wszystkich szczeblach oświaty, począwszy od 
szkół elementarnych a skończywszy na wszechni- 
cach. Jednym z wielkich braków naszego szkol- 
nictwa średniego i wyższego to zupełne nieobznaj - 
mianie młodzieży z naukami społecznemi i zasa- 
dami prawa. Ztąd też owa wiosna polityczna, któ- 
ra zrodzić się nie chce, czyżby dla tego, że. Je- 
szcze za mało krwi wsiąkła w tę skamieniałą war- 
stwę przesądów i wstecznictwa, aby się na niej 
mogła zazielenie ruń wolności obywatelskich, za- 
stała nas wszystkich, powiedzmy to sobie szcze- 
rze, |ohtycznie nie przygotówanych, nieuświado- 
mionych. 

Nie mówię o analfabetach, ale pomiędzy in- 
teligencyą są tysiące, które się same dotąd kry- 
tycznie me zbadały (wprawdzie to jedna z naj- 
trudniejszych spraw owa krytyka własnego ja) i 
nawet będąc w tem lub owem stronnictwie, lub 
Ssympatyzując z tem, czy innem, nie są na właści- 
wej drodze. 

W tem wielka bieda. Temu zaradzić należy 
szybko w imię tego wszystkiego co nas łączy, bez 
względu na nasze przekonanie osobiste. 

Drugie „zło“ tkwi w ogromnej ilości u nas 
osób bezpartyjnych. Zaprzeczyć się nie da, że to 
rola bardzo wygodna, że to przyjemnie krytyko- 
wać i stronnictwa i ich ludzi, ale należy pamię- 
tać o dľogu, jaki każdy z nas zaciąga z chwilą 
przyjścia na świat za ten nieskończenie wielki 
szęreg dobrodziejstw wypływających z pracy i po- 
święceń .poprzedzających nas pokoleń. Bezpartyjni 
winni pamiętać, że jeden z głównych celów poli- 
tyki, to tworzenie praw, a kto się od tego obo- 
wiązku usuwa przestaje być „obywatelem*. Sze- 
regi bezpartyjnych zmałeją, gdy ludzie znajdą 
zrzeszenia polityczne, odpowiadające ich przeko- 
naniom. | 

Nie może być dwóch zdań, że tylko stronnie- 
two radykalne, a więc postępowe, szczerze demo- 
kratyczne, może dojść do tego ideału, aby wszyst- 
kie uśpione w łonie ludu zdolności i talenty się 
ujawniły, aby wytrysnął geniusz narodowy, aby 
nastąpiło to, co nastąpić musi: aby w każdej dzie- 
dzinie myśli i pracy ludzkiej jaśniało zawsze imię 


„nie będzie hetmaniła 


y p An I PO 


Warsztat w kuźni. 


. mieszezańskiemu  stronni-. 
ctwu i odwrotnie. Oto przyczyna, dla której 
powstało nasze stronnictwo, które, wyrzuci- 
wszy programu raz na zawsze wyrazy: «kom- 
promizm i oportunizm». w mrówczej, wewnętrznej 
krajowej pracy, dążącej do zdemokratyzowania 
społeczeństwa, a to w niezachwianej wierze, że 


: to jedyna droga do odbudowania nowej Polski. 
. Oto dla czego przykładem naszych braci z przed 


a No ma AAO TE 


60 laty odesłaliśmy dumę w Petersburgu tak, jak 
oni odesłali radę państwa w Wiedniu, skoncen- 
trowaliśmy się przy wyborach i związaliśmy się 
w solidarne Kolo polskie. 

Jesteśmy bowiem stronnietwem czynu. To by- 
ła, bo jest i dzisiaj, gdy Duma trwa jeszcze, ro- 
bota na zewnątrz, a chociaż liczbowo nie jesteśmy 
w żadnym stosunku w Kole nad Newą, to uważa- 
liśmy za konieczny obowiązek. obywatelski, aby 
ludzie naszego stronnictwa tam byli, a że ich ro- 
bota na marne nie idzie, to każdy nieuprzedzony 
przyznać musi. 

Rozwijając tedy sztandar młodego radykaliz- 
mu polskiego, na którym pod szeroko rozwinięte- 
mi skrzydłami orła białego wypisaliśmy nasze ha- 
sło: «Ojczyzna i Postęp». Wzywamy wszystkich 
co nasze poglądy podzielają, aby się z nami zrze- 
szyli. 


Prasa rosyjska. 


Ten sam numer „Rieczi*, który w artykule 


„wstępnym występuje przeciwko projektowi auto- 


po.aka. Nie może bye dwóch zdań, że tylko stron- ` 


nictwo szczerze demokratyczne może wywalczyć 
poprawę bytu owych milionów, na które składają, 
się najbardziej upośledzone jednostki—owych rzesz 
bezdomnych i bezrolnych. 
Chcemy wielką ideę zgłuszoną przez przeciw- 
ne obozy, wielką ideę postępu w Polsce ratować, 
bo widzimy w niej odrodzenie skołatanego kraju. 
Kto wywiesza sztandar radykalny, kto nawo- 
luje do reform społecznych, wywoluje zawsze w ło- 
nie własnego społeczeństwa uvzucie strachu: Nie 
może być inaczej, gdy posiadającego ogarnia oba- 
wa straty połączona z niewiarą, czy co zyska! 
Jak ważnem jest zrzeszenie polityczne, jaki 
nieobliczalny pożytek może przynieść 
dla narodu, najlepiej będzie ilustrował 
fakt, że gdyby w pierwszej kadencyi 
sejmu galicyjskiego po 1848 roku owych 
4U posłów włościańskich było przez de- 
mokratę uświadomionych i zorganizo - 
wanych, to grupa ta opozycyjna byłaby 
wywarła błogosławiony wpływ na lo- 
sy Galicyi w możnowładzkim sejmie. 
Byli w owej dobie ludzie o umysłach 
twórczych — brak było ludzi o zdolno- 
ściach wykonawczych i organizacyjnych. 
Pierwsze stronnictwo radykalne, ja- 
kie w Królestwie powstało to: Postępo- 
| wa Demokracya, która pierwsza umie- 
- ściła w swoim. programie «auto-nomię>. 
(- Na stFonnictwie tem ciąży grzech 
"piórworodiy, a mianowicie Socyal-De- 
|  mokiacya "wywarła tam swój wpływ, 
"który widocżnyćw prógrańie i taktyce. 
Postębówa"Demokracya prędzej, czy 


później musi zakończyć swój żywot, 
bo wszak 


nigdy Socyal-Demokracya 


~ 


~ | mam 
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nomicznemu Koła Polskiego, podaje 
rozmowę swego spółpracownika, A. Wergieżskie- 
go z Romanem Dmowskim. Stwierdziwszy fakt 
ogromnej przewagi politycznej stronnictwa demo- 
kratyczno-narodowego w Królestwie i zwartość Ko- 
ła Polskiego, którego każdy krok ma na widoku 
jeden cel—autonomię, autor przytacza następujące 
wyjaśnienie tego zjawiska ze strony Dmowskiego: 

— Siła nasza leży nietylko w dążeniach do 
autonomii. Jesteśmy silni naszym demokratyzmem. 
Wy, rosyanie, uważacie nas za nacyonalistów i 
szłachciców. Jesteście w błędzie... Rosyanie po- 
gardzają tradycyą, uważają ją za przesąd. A ja 
uważam, że w niej leży podstawa kultury. Wszak 
nawet nasz nacyonalizm jest dla was niezrozu- 
miały. Sądzicie, że nasza narodowość jest czemś 
w rodzaju szowinizmu francuskiego. Jest to zu- 
pełnie błędne. Bronimy całości kultury polskiej, 
poczytując to za obowiązek każdego cywilizowa- 
nego narodu. W przeciwnym razie zatraca on 
swoją fizyonomię, rozpływa się jest skazany na 
smierć polityczną. i 

— Ale pan mówił o waszym demokratyzmie? 

— Tak jest, naturalnie — potwierdza Dmow- 
ski. — Mówili nam przedtem, że autonomia i in- 
teresy narodowe są sprawą szlachecką, pańską 
a nie ludową. I postanowiliśmy dowieść, że jest 


w odcinku 


. ona również potrzebna włościaninowi jak i mnie. 


Szukaliśmy pierwiastków moralnej jedności i znale- 
źlismy je w idei narodowej. Idea zaś nasza na- 
rodowa na tem polega, żeby ugruntować przy- 
szłość Polski na ludzie. Z tego względu intere- 
som ludu — klasy włościańskiej i robotniczej — 
dajemy pierwsze miejsce w naszym programie. 
Zaznaczywszy w tem miejscu «z właściwą 


i prawdziwemu pohtykowi oględnością i bystrością», 
że przemawia jako działacz partyjny, a nie jako 


przewodniczący Koła, skreślił obraz początków 
AR narodowo - demokratycznego i tak mówił 
alej: | 


Mieszkanie kowala przy kuźni. 


— Niech pan nie sądzi, żeśmy szli do ludu 
z oderwanemi teoryami. Nie, postanowiliśmy, że 
trzeba nauczyć włościanina wałki o prawo, a 
w tym celu należy mu zaraz, w warunkach rze- 
czywistości, wskazać pierwszy etap walki. I wska- 
zaliśmy mu na to, co najbliżej i najsilniej poru- 
sza jego interesy—samorząd gminny. Już według 
ustaw niewiele on wart, ale nawet te nieliczne 
prawa, które są objęte ustawą, administracya u- 
porczywie i bezprawnie okrawywała. Nauczyliśmy 
włościan przychodzić do gminy z rządową ustawą 
pod pachą i punkt za punktem bronic samych 
siebie. W ten sposób pojęcia prawne ugruntowa- 
ły się w najciemniejszych zakątkach kraju. Żą- 
danie języka polskiego w procedurze gminnej, 
które przed dwoma laty zostały podniesione w ca- 
lej Polsce, dowiodły juź, do jakiego stopnia wło- 
ściaństwo nasze jest w stanie występować jedno- 
myślnie. Oto gdzieśmy założyłi podstawy naszej 
autonomii. Teraz rządowi nie pozostaje tylko al- 
bo ją dac, albo utrzymać Królestwo wiecznie 
w stanie wojennym. Srodka niema. 

— Oczywiscie — potwierdził ze spokojem 
Dmowski. 

— Ależ to argument filologiczny a nie poli- 
tyczny, — wywarło mi się pomimowoli. Zresztą 
przepraszam, nie chcę dyskutować. Jakze więc 
określacie wasz stosunek do żydów? 

— Nijak, stanowczo nijak — z jakąś niespo- 
dziewaną naiwnością oświadczył Dmowski —-Jeżeli 
żyd idzie z nami, jeżeli nie walczy z narodowemi 
dążeniami, uważamy go za swego. Jeżeli nie, 
walczymy z nim. Naturalnie, nie przy pomocy 
praw wyjątkowych. Stoimy mocno na gruncie 
równouprawnienia. Ale cóż, przy wyborach nie 


przyjęli naszej platformy, nie puściliśmy ich więc. 


do Dumy. Żydzi zawładnęli u nas całym han- 
dlem, włościanie zakładają u nas koeperatywy. 
Nie dla tego, ażeby wyprzeć żydów, ale poprostu 
z tej przyczyny, że jest to korzystne i potrzebne 
ze względów gospodarczych. A tymczasem żydzi 
podnoszą hałas, uważając tę robotę za przejaw 
antysemityzmu. I takich przykładów jest mnó- 
stwo. | 

'— A wasz klerykalizm? Przecież polak no- 
sił na sobie silne piętno wpływów kościelnych. 

— Co znaczy wpływów? Jestesmy przeci- 
wnikami zależności polityki od Kościoła i uwa- 
żamy, że w programach politycznych niema miej- 
sca na kwestye religijne. Nie do nas, działaczów 
partyjnych, należy pytać się każdego, jakie są 
jego przekonania religijne. Ale jeżeli stronni- 
ctwo opiera się o głęboko wierzący lud, nie mo- 
że ono nie zwracac się z szacunkiem do jego wia- 
ry, nie patrząc na to, że wśród kierowników mo- 
gą się znależć ludzie niezupełnie wierzący. W Pol- 
sce Kościół długo podlegał prześladowaniom, jako 
część składowa życia narodowego. Czyż może 
polityka narodowa nie bronić go, jako instytucyi 
narodowej? To właśnie jest zawarte w naszym 
programie. Niech duchowieństwo pracuje razem 
z nam, ale jako równi nam, jako obywatele. Nie 
przyznajemy mu roli przodującej. Przeprowadza- 
my wyraźną granicę między życiem politycznem i 
kościelnem; duchowieństwu pozostawiamy kiero- 
wnictwo tylko w tem ostatniem. Stąd znaczna 
część duchowieństwa, zwłaszcza wyzszego, jest 
przeciwna. W ostatnich czasach zaznacza się to 
dośc wyraźnie. 

— Jest jeszcze jedna wielka kwestya, w któ- 
rej nie zgadzacie się z postępowemi partyami ro- 
syjskiemi—to ziemia... 

. Dmowski, przy całej swojej rezerwie, niecier- 
„pliwie wzruszył ramionami. w 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 9 maja 1907 r. 


—-Po co mamy się zgadzać? Musimy ją 
rozwiązac sami, w swym autonomicznym Sejmie. 
Mamy przecie zupełnie inne warunki użytkowania 
ziemi, niż u was. Wspólnoty gminy nie znamy. 
Wielkie posiadłości stopniowo i dość szybko 
przechodzą w ręce włościan. Bezrolni nawet ja- 
dą do Ameryki, po paru latach powracają z pie- 
niędzmi i kupują kawałek ziemi. Włościanin nasz 
domaga się tylko swobody organizacyi oświaty i 
kredytu. Całej reszty spodziewa się tylko od sie- 
bie, od swej pracy i energii. 

Potrzebuje on ziemi i my żądamy jej dla 
niego, ale wobec ogromnej gęstości zaludnienia 
w naszym kraju, nie można nawet marzyć o tem, 
ażeby wszystkich zaopatrzyć w ziemię. Z tego 
względu kwestya rolnajest unas bardzoskomplikowa- 
na i rozwiązanie jej iść może tylko w parze 
z szerokiemi reformami społecznem! wogóle. Po- 
czucie własności wogóle, a ziemi w szczególności, 
jest u nas nader silne. Czy wie pan, że jedynym 
czynnikiem, który mógłby wywołać prawdziwe 
powstanie w Polsce, to zaprowadzenie rezerwy 
ziemi? 

Dzwonek przewodniczącego Dumy przerwał 
rozmowę. Dmowski rzucił na pożegnanie: 

— Jedno z prawideł naszej polityki, jedno 
z najgłówniejszych głosi: należy nietylko walczyć, 
ale i pracować dla wolności. Jest to jedyny spo- 
sób i ugruntowania swobód i nadania im chara- 
kteru kulturalnego. A dla nas interesy kultury, 
w danym wypadku kultury polskiej, stoją ponad 
wszystkiem. 

Ogłoszenie tej rozmowy ma mieć może na 
celu osłabienie w czytelnikach polskich, a zwła- 
szcza w Kole polskiem, złego wrażenia, które mu- 
siał wywołać artykuł wstępny 
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Badania aerologiczne, 


= Posiadamy obecnie nową naukę, t. zw. „ae- 
rologię*, odkąd za pomocą balonów, bądź z za- 
łogą, bądź bez załogi wysyłanych w powietrze i 


zaopatrzonych w specyalne przyrządy regestru- 
jące, zaczęli uczeni badać wyższe warstwy po- 
wietrza. 


"Wynalezienie balonu w r. 1783 dało bada- 
czom sposobność do uwolnienia się od wpływów 
terenu. Profesor fizyki Charles był pierwszym, 
który zaraz tego samego roku przedsięwziął obli- 
czenia za pomocą balonu. Stwierdził że najgłęb- 
szy stan barometru podczas pierwszego wzlotu 
wynosił 500:8 mm. przy temperaturze 88 C. po- 
niżej zera. 

Na podstawie tych danych obliczył Charles, 
że wzniósł się na wysokość 3,467 metrów. Póź- 
niej cały: szereg uczonych przedsiębrał podobne 
wzloty balonem dla badań metecrologicznych i 
elektrycznych. Najważniejsze wzloty do roku 1887 


przedsiębrał angielski uczony Głlaisher, który dla 


celów naukowych wzniósł się balonem w powie- 
trze 28 razy. (Osiągnięte naówczas rezultaty by- 


ły przez dłuższy czas podstawą dalszych badań, | 


aż dopiero obecny dyrektor obserwatoryum aero- 
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nautycznego w Lindenbergu w Prusiech, profesor 
Assman, wykazal że spostrzeżenia Glaishera, zna- . 


komitego „resztą uczonego, aie mają prawie ża- 
dnej wartosci dla nauki. Powodem tego faktu są 
promienie słoneczne. Każdy wie, że termometr 
w słońeu podnosi się wyżej niż w cieniu. Ale 
prawdziwą temperaturą 


temperatura, którą znajdujemy w cieniu. Ponie- 


waż zimne powietrze jest cięższe niż ciepło, jest 


powietrza zawsze jest ta | 


rzeczą niemożliwą. ażeby naprzykład warstwa po- ` 


wietrza, mająca 10° ciepla, mogła się utrzymac 
jak mur obok warstwy, mającej 20° ciepła. Na- 
stąpiłaby natychmiast wymiana tych warstw aż 
do jednostajnej temperatury na miejscach, nieda- 
leko od siebie położonych. Ale mmo to faktem 
pozostaje okoliczność, że stan temperatury inny 
jest w cieniu, a inny w słońcu. 

Wiedział o tem Glaisher, ale nie umiał wpły- 
wu. ciepla, póchodzącego z promieniowania słońca, 
dostatecznie usunąć. I dlatego temperatury po- 
dane przez niego, są po większej części za wy- 
sokie w tych wypadkach, gdy słońce oświetlało 
kosz, lub łódź balonu. Dopiero profesorowi As- 
smanowi powiodło się zbudować termometry, za 
pomocą których można stwierdzić prawdziwą tem- 
peraturę powietrza, 
działaniem promieni słonecznych. Są to tak zwa- 


nawet pod  najsilniejszem ` 


| ściwych 
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ne termometry aspiracyjne, które stały się nie- 
zbędnem narzędziem przy każdym wzlocie balonu, 
mającego załogę. Pomiary porównawcze, które 
z inicyatywy Assmana czynili profesorowie Ber- 
son i Siiring z przyrządami Glaishera i Assmana, 
wykazały, że prawdziwe temperatury, obliczone 
za pomocą termometru aspiracyjnego, były sre- 
dnio o 14° niższe od temperatur podanych przez 
Glaishera. | 

Wobec tego okazała się konieczność przed- 
siębrania nowych wzlotów, celem uzyskania wła- 
pomiarów. W Berlinie urządzono też 
cały szereg takich wzlotów, ale dopiero profesor 
Assmann zdołał zorganizować wszechstronną pra- 
cę w tym kierunku. Cesarz Wilhelm ofiarował 
na ten cel 100 tysięcy marek i fundusz ten umo- 
żliwił 5U wzlotów. Badania Assmanna wy- 
wywołały wielkie wrażenie, ogłoszone zaś zostały 
przez Asmanna i Bersona w dziele p t. „Wissen- 
schaftliche Luftfahrten*. Ale okazało się przy 
tej sposobności, że konieczną jest rzeczą przed- 
siębrać równocześnie badania na jak najliczniej- 
szych punktach ziemi. |Inicyatywę dała Francya, 
a myśl obrócił w czyn znowu Assmann, który w 
r. 1893 urządził dwa równoczesne wzloty w Ber- 
linie i Sztokholmie. Za tym przykładem poszły 
inne kraje. We wrześniu 1896 r., w Paryżu na 
międzynarodowej konferencyi dyrektorów zakła- 
dów meteorologicznych utworzono międzynarodo- 
wy komitet dla wzlotów naukowych pod przewe- 
dnictwem d-ra Hergeseilla, imeteorologa alzacko- 
lotaryngskiego. 

Komitet ów urządza w każdy pierwszy czwar- 
tek miesiąca międzynarodowe. wzloty w różnych 
miejscach Ameryki, Belgii, Anglii, Francyi, Nie- 
miec, Włoch, Austryi, Rosyi, Hiszpanii i Skandy- 
nawii. Te równoczesne wzloty dały już bardzo po- 
myślne wyniki. Dawniej sądzono, że na wysoko- 
ściach niezbyt wielkich panuje co rok na tych sa- 
mych punktach mniej więcej ta sama temperatura. 
Obecme wiemy, że tak nie jest, że przeciwnie róż- 
nice temperatur są znaczne. Wogóle temperatura 
podczas wznoszenia się w górę balonu obniża się 
do 1° co 100 metrów, ale na większych wysoko- 
ściach ponad 10,000 metrów francuski badacz Teis- 
serence de Bort i Assmann stwierdzili istnienie 
znowu cieplejszych warstw powietrza. Najwyżej 
wznieśli się w powietrze Berson i Siiring, dnia 
31 lipca 1901 roku, a mianowicie na 11,000 me- 


_trów. W Strasburgu balon regestrujący bez zało- 


gi wzniósł się dnia 3 sierpnia 1905 r. na 25,800 
metrów. 


Zwłoki Stanisława Lisa. 


Wody, zajmujące znaczniejszą część globu na- 
szego, równie służyć muszą za teren dla wzlotów. 
Pierwsze latawce dla badania atmosfery puszczał 


, na jeziorze Bodeńskiem profesor Hergessel. Ame- 


beam. a PEM E PRAWDE TOKEN SE TT PŚ 


rykański badacz Rotch i francuski Teisserence de 
Bort czyn li to na oceanie Atlantyckim, a Berson 
i Elias podczas jazdy do przylądka Pólłnocnege. 
Stosunki prądów wiatrów pasatowych i autypasa- 
towych, dalej stosunki W pasach bezwietrznych, 
nie.są tak proste, jak się dotąd zdawało. W roku 


‘bieżącym po raz pierwszy z inicyatywy Teisse- 


rence de Borta, będą urządzone systematyczne 
badania powietrza nad morzem i to równocześnie 
na północy półwyspu skandynawskiego, koło Is- 
landyi, koło wysp: Azorskich, koło Algieru i wysp 
Bermudów. Dopiero w ten sposób aerologia roz- 
winie się należycie. 
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Z Dumy 


aństwowej. 


Ostatnie przedświąteczne posiedzenie Dumy 
państwowej odbyło się we wtorek, dnia 30 kwie- 


po południu. | 

© "Na posiedzeniu tem Duma 193 głosami prze- 
ciw 123 przyjęła projekt rządowy w sprawie o- 
kreślenia kontyngensu rekrutów. Na dwóch ostat- 
nich posiedzeniach 29 i 30 kwietnia losy pro- 
jektu rządowego o kontyngensie rekrutów i losy 


Dumy państwowej zależały od Kół polskich, któ- | 
rych głosy rozstrzygnęly ostatecznie o przyjęciu ` 


kontyngensu rekrutów. | 
© Stanowisko, jakie dzięki swemu wyrobieniu 
politycznemu i taktyce parlamentarnej zajęło Ko- 


, do powiększenia się rozmiarów klęski głodowej, 
: mówca żąda, ażeby Duma zamiast 5 milionów ru- 
; bli, których asygnowania wymaga rząd, asygno- 
wała 6 milionów do rozporządzenia komitetu cen- 


won 


m Mirzec ei aT 


trainego w zakresie pomocy lekarsko-żywnościo- 


: wej, gdyż pomoc żywnościowa rządu jest miedo- 


tnia, Rozpoczęto je przy drzwiach zamkniętych i ` Siateczna. 


prowadzono w ten sposób do godziny 2 min. 20 . 


Duma uchwala wniosek w sprawie zawiesze- 
nia obrad ze wzgłędu na io, że omawiane spra- 
wy nie nasuwają wątpliwości. 

W imieniu ftakcyi socyalno-demokratycznej 
Izmajłow proponuje, ażeby asygnować 6 milio- 
nów rubli do rozporządzenia organizacyi ogólno- 


| ziemskiej, którą należy zobowiązać do przedsta- 


ło Polskie w. Dumie państwowej, streszcza się rew i 
wania 6 milionów, Fiodorow w imieniu komisyi 


w tem wrażeniu, pod jakiem zawieszono posie- 


dzenia Dumy na ferye Wielkanocne st. st, a da ; 
Się ono określić zdaniem: „Losy Dumy leżą w rę- | 
ku polaków.* Stwierdził to Gołowin w rozmowie 


swojej ze Stełypinem; zazńaczyła „Ruś* z nacis- 
kiem. Stanowisko to przedewszystkiem jest wyni- 
kiem składu Dumy i ustosunkowania się w niej 
poszczególnych ` stronnictw, | 
tem rozważności i przezorności, a zarazem śmia- 
lej stanowczości samego Koła. Od dalszego po- 
stępowania Koła zależy bardzo wiele, można jed- 


nak ufać jego kierownikom, że nie popełnią błę-- 
du i z zajętego tak szczęśliwie stanowiska ze-- 


pchiąć się nie dadzą, świadomi swej siły, 
lekceważąc jednakże przeciwności. 
© W rożprawach nad kontyngensem rekrutów 
znaczenie decydujące Koła uwydatniło się jaknaj- 
wyraźniej. Od rezultatu głosowania zależały nie- 
tylko losy Dumy, ale i los gabinetu Stołypina. 
© Agencya telegraficzna petersburska otrzyma- 


nie 


' wienia rachunków Dumie. ` 
Fiodorow, jako prezes komisyi budżetowej, | 
: proponuje, żeby wyasygnować 4,700,000 rubli, 


gdyż tylko taka suma była na porządku. dzien- 
nym obrad komisyi budżetowej. 
|. Bzingarew i Dołżennikow żądają wyasygno- 
budżetowej popiera wniosek. 

` Przewodniczący proponuje, «żeby oddać pod 
głosowanie najpierw sprawę asygnowania 6 milio- 
nów, następnie zaś kwestyę, do czyjego rozpo- 


"rządzenia należy asygnować pieniądze: komitetu 


a następnie rezulta- 


centralnego, czy organizacyi ogólno-ziemskiej. 
Ceretelli oznajmia, iż socyalni demokraci 


przed asygnowaniem pieniędzy chcą wiedzieć, ko- 


ła ze źródeł wiarogodnych  szczęgóły o posiedze- 


nia tajnem w dniu 29 z. m. SE 
Na posiedzeniu tem poseł Zurabow wyraził 


się w sposób ubliżający o armii rosyjskiej, gdy 


go zaś przewodnicżący przywołał do porządku, 
powtórzył swoje wyrażenie w formie jeszcze o- 
strzejszej. Obecni W sali ministrowie opuścili swo- 
je ložę. W 

- Tegoż samego wiećzora Gołowin udał się do 
Stołypina, a nazajutrz o godz. 8 m. 30 rano do 
ministra wojny, którym wyraził swój żal ylębo- 
ki ż powodu smutnego zajścia, 

W: rozmowie ze Stołypinem, gdy prezes mi- 
nistrów zarzucał mu, że nie zastosował do Zura- 
bowa art. 38 regulaminu Dumy, jak to uczynił 
z Puryszkiewiczem, Gołowin wyjaśnił, iż uczynić 
tego nie mógł, gdyż gdyby połacy wstrzymali się 
od głosowania, nie rozporządzałby większością 


głosów. Stolypin wyjaśnienie Gołowina uznal za 


uzasadnione. |. e 
Okazało się przytem, że kontroler państwa 
Szwanebach złożył w Carskiem Siole raport ten- 
deacyjny i szkodliwy dla Dumy. Gołowin przed 
stawił Stołypinowi stenograf | 
która bynajmniej nie jest tak bardzo straszna, 
jak mniema Szwanebach —— 2, 
" O godz. 2 po pol, po przyjęciu wniosku 
o kontyngensie rekrutów, zawieszono posiedzenie 
na godzinę. Obrady: wznowiono 0 godz. 3 min. 35, 
odczytaniem świeżo wniesionych do Dumy projek- 
tów do praw, oraz sprawozdania komisyi parla- 
mentarńej rozpoznawania projektów do praw, 
_ Odesłano -do komisyi bez rozpraw kilka in- 
terpelacyi, między-innemi interpelacyę Koła pòl- 
skiego z powodu stanu wojennego w Królestwie, 


Sn Nat 


KZ 


stwową i taka uchwała musiałaby być odrzucona 


mu dadzą te pieniądze. Mówea proponuje, ażeby 
głosować najsamprzód, do.czrjego rozporządze- 
nia należy asygnować pieniądze i następnie jaką 
sume. 4 

Szingarew utrzymuje, że nie można głosować 
za wnioskiem socyzlnych demokratów, gdyż ogól- 
no-ziemska organizacya nie jest instytucyą pań- 
przez Radę państwa, | 

" Puriszkiewicz powiada, że kwestya wyasy- 
gnowania 6 milionów rubli jest kwestyą filantro- 
pijną, nie zaś polityczną. j 

(eretelli zabiera głos ponownie i wyraża 
mniemanie, że najważniejszą właśnie jest kwestya 
do kogo mają być skierowane pieniądze, gdyż od 
rozstrzygnięcia tej sprawy zależy, kto otrzyma 
pieniądze: głodni, czy nowa spółka Lidwal-Hur- 
kof (Głos z prawicy: „brednie!*). | R 

= Aleksinskij powiada, że socyalna demokra- 
cya nie może powierzyć rządowi nietýlko 6 milio- 
nów, ale nawet 6 rubli. 

Przy głosowaniu, Duma przyjmuje jednogło - 
śnie pierwszą wniosek o wyasygnowaniu 6 milio- 
nów. Wniosek drugi o przelaniu tej sumy w rę 
ce centralnego komitetu lekarsko-żywnościowego 
Duma przyjmuje większością 153 głosów prze- 
ciw 81. Znaczną większością głosów przechodzi 


| 
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i setka 


pełacyę, skierowaną w tej sprawie do zarządzają 
cego rolnietwem. z: 
% 


Przewodniczący. odczytuje wniosek, żądający 
niezwłocznego rozpoczęcia obrad nad projektem 
prawa o zniesienia sądów wojenno - polowych. 
W imieniu socyalnych rewolućyonistów Gorbunow 
żąda, ażeby uchwalić wniosek bez obrad. . - 

Michał Stachowicz uważa za niewłaściwe roz- 
patrywać tak ważną sprawę przy tak nielicznym 
składzie Dumy. Zwraca nadto uwagę, że rozpa- 
trywanie tej kwestyi jest zupełnie zbyteczne, gdyź 
prawo o sądach polowych upada samo przez się 
w dniu 3 maja. | AE 

Kelepowskij uważa rozpatrywanie tej kwestyi 
za niepotrzebną demonstracyę, | SCM 

Prawica wychodzi z sali, pragnąc tym spo- 
sobem uniemożliwić obrady przez rozbicie legal- 
nego składu Dumy. Po obliczeniu okazuje się, 
że w sali obrad jest 174 posłów; przy składzie 
legalnym Duma rowinna liczyć 168 posłów. 

Duma uchwala wniosek w sprawie niezwło- 
cznego rozpoczęcia obrad nad projektem prawa. 
Sród oklasków Duma jednogłośnie uchwala pro- 
jekt prawa ọ zniesieniu sądów wojenno-polo- 
wych. | o 24 | 
Na porządku dziennym jest sprawa zatwiar- 
dzenia etatów Dumy państwowej. Po. obliczeniu 
okazuje się, że Duma nie jest w komplecie legal- 
nym, gdyż w sali obrad jest 156 postów. 

Obrady zamknięto o godzinie 6-ej m. 25. 

Następne posiedzenie wyznaczono na godzi- 
nę 2 po południu w poniedzialek w tygodnia po- 
świątecznym. | o 

W poniedziałek 29-go kwietnia rozdano po- 


_słom polskim wydrukowany projekt, autonomii 


również wniosek trzeci—o upoważnienie ministra ` 


finansów do zasilania kapitału żywnościowego 
z uchwalonych kredytów ogólno-państowych. 
% 


Kołokolnikow żąda niezwłocznego rozważe- 


"nia interpelacyi nagłej z powodu rozporządzenia 


mowy Zurabowa, | 


głównego zarządcy. wydziału rolnictwa w spra- 


' wie kolonizacyjnej, szkodliwej dla interesów lu- 
` dności rdzennej Syberyi, i 
Weljanow proponuje, ażeby rozważyć i uchwa- : 


- Odczytano kilka interpelacyj nagłych, w tej : 


liczbie interpelacye w sprawie Wypraw karnych 
do gubernij nadbaltyekich i pogromu w Siedl- 
cach, które co do kwestyi nagłości będą rozwa. 
żane na jednem z najbliższych posiedzeń. 

- Na wniosek Dołżenikowa i Szingarewa, po- 
party przez Jefremowa, . Dołgopołowa i Alanaje- 
wa, Duma jednomyślnie uchwaliła rozpoczęcie 0- 
brad nad sprawą żywnościową. | 


" Referent komisji Dolżónnikow udowadnia, że . 


zorganizowana przez tząd akcya żywnościowa jest 
niezadawalająca, 60 jest przedewszystkiem, na- 
siępstwem zbierania wiadomości o dotkniętych 
giodem przez niższych: urzędników administracyj- 
nych. Rząd sam uznał, że jego akcya żywno- 
ściowa jest niezadawalająca i dlatego powinno się 
ją powierzyć instytucyom społecznym. 

Opierając się na ostatnich informacyach co 


lić projekt prawa, co do zniesienia sądów wo- 
jenno-polowych, pomimo, że ta sprawa nie jest 
objęta porządkiem dziennym. ae 5 


wie zachowania się przewodniczącego względem 
mów, należących do partyi skrajnych. 


Królestwa Polskiego dlatego, by posłowie mogli 
go poznać dokładnie podczas feryi świątecznych. 

Członek Koła polskiego poseł Żukowski z0- 
stał jednomyślnie wybrany prezesem komisyi finan - 
sowej parlamentarnej. 


Przegląd depesz za tydzień ubiegły. 


Z depesz nadesłanych... pza- 
sie przymusowego, Kezrobęcja, 
« pwołanego zawieszehióm Wy- 

awnictwa „Rozwoju“ do dnia 
3 maja r. b. z rozporządzenia 
u asowego generał-gubernatora 

dwtrkowskiego, podajemy poni- 
zal w streszezaniųu fakty i wy- 
padki ważniejsze: 


W dniu l-ym maja w Ekaterynosławiu zam- 
knięto fabryki briańskie. Wielkie piece zamuro- 


| wano, robotników rozpuszczono. Na stacyi Go- 


rajnowo pod Ekaterynosławiem grupa bandytów 
napadła na pociąg osobowy i zabrała tnkasentowi 
banku azowsko-dońskiego rb. 3,000. Wojsko rog- 
proszyło bandytów salwami. Poczta ocalała. © >- 
W Pile wytoczono proces sądowy p. Marci- 
nowi Biedermanowi i jego agentowi von Riesowi, 
oskarżonym 0 podstępne nabycie majątku ziem- 
skiego od niemca, Prokurator domagał się dla 
podsądnych kary 6-miesięcznego więzienia dła 
Biedermana, a 4-miesięcznego dla Riesa. Sąd obu 


, - uniewinnił. 
Dżaparidze składa wniosek lewicy w spra- . 


W Petersburgu zatwierdzono 6 zwiążków za- 


A 


 wodowych, oraz «Związek związków» pod nazwą 


, «Zjednoczony naród rosyjski». - 


Przewodniczący omawia odczytanie tego wnio- 


sku. | m 
Szereg mówców z lewicy chce przemawiać 

w tej sprawie. 
Przewodniczący żadnemu z nich nie udziela 

głosu i usuwa wniosek, z porządku obrad. 


W Krotoszynie na miejsce hr. Czapskiego 


"z Kucher wybrano do pruskiej izby panów poła- 


- ka Lipskiego. 


W parlamencie . niemieckim kan- 


` clerz książę Bülow wygłosił nadzwyczaj powścią- 


(Wo- . 


łania śród lewicy: nie ma prawa! my jesteśmy za- ` 


interesowani!). 

Aleksinskij uważa za najbardziej terminową 
interpelacyę o represyach naczelnika miasta Pe- 
tersburga względem organizacyi robotniczych. 


Archangielskij żąda natychmiastowego rózpa- . U nę 
© > wać swoich sil wewnętrznych, bronić się jednak: 


trywania interpelacyi o pogromie, 
Biełanowskij w imieniu robotników przypo- 


: ferencyi pokojowej 


gliwą mowę, dotyczącą polityki ` zagranicznej. 
W mowie tej Bülow zaznaczył, że nie' mają nic 
przeciw omawianiu kwestyi rozbrojenia na kon- 
w Haadze, udziału jednak. 
w rozprawach nie wezmą. Niemcy, otoczeni wro-- 
giemi żywiołami i niebezpieczelstwami, muszą 


' bronić swego wszechświatowego stanowiska, — zá- 


kończył ks. Bülow — i dlatego nie chcą marno- 


będą do ostatniego tchnienia 


mina, że zbliża się dzień 1-go maja i żąda roz- 


patrzenia kwestyi o związkach zawodowych. 
Michał Stachowicz zwraca uwagę, że należy 
przedewszystkiem rozstrz ygnąć interpelacyę w sprą- 
wie przesiedleńców syberyjskich. 
© Po krótkich debatach Duma przyjmuje inter- 


W Paryżu zaaresztowano przywódców związ- 
ku pracy, co wywołało rozłam pomiędzy socyajli- 
stami a gabinetem Clemenceau, Jaures wypowie- 
dział w swej gazecie śmiertelną wojnę gabinetowi. 

W Hawannie w fabrykach cygar zastrejko- 
walo 12,000 robotników. Fabryki te należą do 
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„strejkaje 6,000 robotników. Produkcja cygar u- 
stala w” "zupełności. 


Depesze, nadesłano w dniu 2 maja donoszą, | 
że w ogniskach przemysłowych kraju Zachednie- 


'go i Pólnoeno-Zachodniego dzień 1 maja przeszedł 
zupełnie spokojnie. Ogłoszone przez partye skraj- 
„ne bezrobocie nie doszło do skutku. Podobne 
‚wiadomości nadeszły z Białegostoku i innych 
„mniej ważnych ognisk przemysłowych. W Mińsku 
nie stahęla do: pracy nieznaczna część robotni- 
'ków. Wo tych fabrykach, gdzie ogłoszono, że za 
'dżień zmudy płaca zarobkowa nie będzie wypła- 
eóną, roboty szły zwyklym porządkiem. W Za- 
.głębitt: Dąbrowskiem dzień przeszedł spokojnie. 
"Zakłady fabryczne i kopalnie niektóre pracowały, 
«niektóre zawiesiły prace. 

Z Wiednia donoszą pod tąż' datą, że dzień 
1 maja w całej monarchii austro- - węgierskiej 
przeszedł zupełnie spokojnie, tylko w Tryeście 
„wynikło starcie ` pemiędzy anarchistami i socyali- 
stami, które przerodziło się następnie w bójkę. 

Depesze z Berlina zaznaczają, iż w dniu 1 
maja liczba Świętujących była niewielką. Z 300 
tysięcy robotników berlińskich strejkowało naj- 
wyżej 10%, z nich wielu pod przymusem ze stro- 
my partyj avarchistycznych. W całem cesarstwie 
,Niemióckiem Święto robotnicze przeszło spokojnie. 
W Berlinie nie pracowali wszyscy murarze i cie- 
śle, bez względu na ostrzeżenie przedsiębiorców, 
Że strejkujący zostaną uwolnieni. 

Z Paryża donoszą, że w arsenalach i insty- 
tucyśch, oraz warsztatach ministoryum marynarki 
w diiu 1 maja nie było żadnych zajść. Prawie | 


wszędzie liczba. strejkujących mniejszą była od ze- ; 


szłorocznej: Na prowincyi miało miejsce beztobo- 
cio w bardzo ograniczonym rozmiarze. 

(W noty z 1 na 2 maja odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady ministrów, na którem 
„postanowiono nie roźwiązywać Dumy państwowej, 
'leez' poprzestać na: oświadczeniu Gełowina, wy- 
'głoszonem w obronie honoru armii- rosyjskiej Ze 
źródeł zaś. „miarodajnych donoszą Z Petersburga, 
że zajście z Zurabowem nałeży uważać za załat- 
wione. ostatecznie. 

„Birżewyja Wiedomosti* pomieściły w wy- 
„daniu. wieczornem rozmowę swegó koresponden- | 
ta z „jednym. z. ministrów, którego nazwiska nie 
wymieniają, Minister ów "zapewnił, że pogłoski 0 


'wraeKOMEM w najbliższem czasie rozwiązaniu Du- | 


my państwowej są nienzasadnione. 

Rada ministrów postanowiła, by natychmiast 
przystąpiono |. do robót przygotowawezych okolo 
budowy drugiego toru na kolei syberyjskiej od 
Aczyńska do ,krkucka. Wyznaczono na ten cel 


4 miliony rubli m ATOS TON ministeryum komuni- 


kacji. 
„W Petersburgu w więzieniu celkowem wy- 


borgskiem, aresztanci w dniu 1 maja zaczęli sa- 
mowolnie otwierać okna, wylamali jedne drzwi do 
celi,, aresztant, zaś Weidenbaum, oskarżony 0 roz- 


bój,:- zwymyśłał wartownika i rozmawiał przez 
okno.z innemi. więźniami. Wartownik, po kilka- 
'krotnem estrzężeniu zabił Woidenbauma i lekko 
ranil aresztantą Warawka, 
ja zaburzenia przybrały” groźniejsze rozmiary. 
'Aresztanci polityczni domagali się najrozmaitszych 
ustępstw, wyłamywali drzwi, wybijali szyby i hala- 
sowali. Wezwano kompanię piechoty, która zmu- 
szoną była użyć broni. Jeden z więźniów. zabity, i 
kilku rannych. Prokuratorya prowadzi śledztwo. 

"W dniu 2 maja w ministeryum spraw zagra- . 


nicznych odbyło się szóste posiedzenie konferen- ; 


cpi rosyjsko-japońskiej w sprawie traktatu han- ; 

'dlowego. Na. posiedzeniu tem ustalono tekst ; 

traktatu. i artykalów oddzielnych, sporządzono od- 

powiedni protokół i napisano noty dyplomatycz- 

Aei „dotyczące szczególnych usiępstw wzajemnych 
u stron... .. 

28 x Podpisanie traktatu przez pełnomocników Ro- 
syi, i Japonii. gpodziewanem jest w bardzo krótm 
kim czasie. 

. 2 Berlina donoszą pod dniem 2-go maja, iż 
austro-węgierski minister spraw Zagranicznych 
‘baron. Aehrenthal odbył kilkagodzianą naradę 
z kanclerzem. Büllowem, na której omawiano 
. wszystkie sprawy, dotyczące trójprzymierza, oraż 
taktykę działalności jego przedstawicieli na kon- 
iferencyi pokojowej w Haadze. Ks. Bijllow udzie- 


odbytej z Titọonim w Rapallo. 


„Rano w dniu 2 ma- 
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II omawial z ĄAehrenthalem bieżące sprawy poii- 
` o nadanie miliona akrów ziemi na kolonizacyę 


Se 


W Chicago w dniu 2 maja, w gmachu Kiu-. 


bu kobiet wybuch! groźny pożar podczas zebra») 


nia członkiń, Ogień szerzył się tak gwałtownie, 
iż płomienie przecięły odwrót. Kobiety wyska- 
kiwały oknami i, "pomimo - rozciągniętego przez : 
straż ogniową płótna bezpieczeństwa, padały na 
bruk uliczny, 
Ogółem zginęło 7 kobiet na miejscu, a 40 jest 
lżej lub ciężej rannych. 

W odpowiedzi socyaliście Dawidowi, zarzu- 
cającemu rządowi walkę z socyalistami, ka. Bül- | 
low oświadczył, że rządy związkowe nie żaprze» 
staną walki, dopóki socyaliści nie wejdą na dro- 
ge legalną rozsądku. i lojalności. 

W Paryżu w dniu 1 maja na wybrzeżu Je- 
mapes kula rewolwerowa kontuzyowała policyan- 
ta. U wejścia: z giełdy pracy tium strejkujący 
otoczył nagle prefekta policyi, którego wyrato-. 
wała gwardya republikańska, rozproszywszy tłum. 
Aresztowano około 180 osób, za odmówienie ro- 
zejścia się, noszenie broni i rozdawnictwo pro- 
klamacyi anarchistycznych. Wieczorem na placu 
| Rzeczypospolitej tłum usiłował uwolnić areszto- 
wanych. Policya strzelała z rewolwerów. Ogó- 
łem tego dnia aresztowano w Paryżu 760 osób; 
zatrzymano jednak w areszcie tylko 10. 

Medżilis (parlament perski) jednomyślnie po- 
stanowił zażądać dymisyi ministra spraw wewnę- 
trznych. To samo spotka ministra spraw zagra- 
nicznych, gdyby w ciągu kilku tygodni nie dał | 
żądanych wyjaśnień, 

Rada państwa przyjeła wszystkiemi głosami 
projekt do prawa o kontyngensie rekrutów na 
rok bieżący. Przyjęto również projekt uchwa- 
lony przez Dumę państwową o0 wyasygnowanie | 
rb. 6 milionów na pomoc dla ludności dotkniętej 
„nieurodzajem. 

„Sprawę oddania pod sąd wiceministra skarbu 
Rada państwa rozważy w dniu 17 b. m. 

. W Sosnowcu na ulicy raniono w głowę z bro- 
wningów wachmistrza żandarmów. Z dwóch strze- 
lających jeden ośmnastoletni, zabity został na 
miejącu przez śoigających go żołnierzy, drugi . 
zbięgł. . 

W Dor pacie W jednym z domów na uliey. Te- 
chieferskoj znaleziono 19 bomb i cztery mauzery, 
wiele broni i wydawnictw. nielegalnych. . Aresz= 
towano 30 ludzi. 


cyi i raniono rewirowego. 
_Komisya sejmu szwedzkiego (rigsdagu) w kwe- 
siyi wyborów postanowiła wypowiedzieć się za 


przyjęciem projektu rządowego prawa wyborczego ` 


opartego na systemie wyborów proporcyonalnych. 
Kobietom, korzystającym z praw wyborczych po- 
zwolono zajmować urzędy publiczno-spoleczne, 
oprócz posad radców prowincyonalnych. 

W parlamencie angielskim w izbie gmin je- 


den z deputowanych liberalnych zwrócił się do 
rządu z zapytaniem, czy przestrzeganym jest zwy- 


czaj konstytucyjny, by odpowiedzialny przed par- 
lamentem minister obecnyń był przy spotkaniach 
króla z monarchami zagranicznymi i ich mini- 


strami, wówczas, gdy omawiane są sprawy pań- 


stwa. Grey odczytał deklaracyę piśmienną, za- 


pewniającą, że zwyczaj, by minister towarzyszył , 
w takich wypadkach królowi, 


nigdy ze zbytnią 
surowością przestrzeganym nie był, 
Z Brukseli donoszą © sformowaniu się no- 


wego gabinetu belgijskiego w następującym skła-. 


dzte: minister-prezydent i minister spraw wewnę- 
; trzpych--de Rootz, skarbu—-Libaerl, sprawiedli- 
| wości—Renkine, komunikacyi—Elput, przemysłu— 
Hubert, oswiaty—Decanes, wojny—Klleon, spraw 
zagranicznych — Deviliion, robót publicznych— 
Delbec. 

= W Portugalii. mianowani zostali ministrami: 
spraw zagranicznych Monteiro, SB W wogle" 
Abren i skarbu—-Cavillier. 


zabijając się lub raniąc cieżko. | 


Przy rewizyi zabito nbranego ' 
W Mundur studencki pomocnika komisarza poli- 


A pówodu pońowienia się zaburzeń 'w więzie=- 


niu wyborskiem, na jego terytoryum ogłoszono 


| 
| 


Na wyspie Stramboli pada z przerwami: deszcz 


popiołu przy akompaniamencie głuchych gromów 


| młodzieży, zwłaszcza szkolnej. 


podziemnych. Potok lawy płynie po północnym ` 
| świąteczny, pomimo dnia pochmarnego. . 


stoku wulkanu. 
gu z niezwykłą siłą. 
dym. 


Wybuchy trwają w dalszym cią- 


Z aresztowanych w Paryżu w dniu 1 maja ; 
| r.b. 17 cudzoziemców, - nazajutrz władze sądowe 
Wszyscy | 


zbadały jedenastu, uwolniono sześciu. 
są żydami z pochodzenia, czterej poddańi rosyj- 


| sey, dwaj rumuńscy, Aresztowani oskarżeni są 0 
ił bliższych szczegółów Aehrenthalowi o naradzie ; 
Cesarz Wilhelm | 


czynne znieważenie policyi, włóczęgostwo i naru- 
szenie prawa o cudzoziemcach, 
Rząd Australii Zachodniej odrzucił starania 


żydów. 


Nad Einą unosi się zwykły s 


stan wojenny. 

Zaprzeczono, jakoby w Kiszyniowie panował 
' terór. W mieście spokój, jedynie w pow. chocim- 
skim włościanie zagarnęli 200 dziesięcin gruntu, 
należącego do jednego z obywateli, 

Naczelnik miasta Odesy zaprzecza jakoby 
_ przeciw uczestnikom tak zwanej «Białej gwardyi>, 
przywódzcom związku prawdziwych rogyan, jako- 
też redaktorom gazet tegoż związku wytoczono 
procesy. 

- Baron Aehrenthal, austro-węgierski minister 
spraw zagranicznych miał z ambasadorem wło- 
skim w Berlinie dłuższą naradę, po której wyje- 
chał do Wiednia, 

W Hamburgu w dzielnicy portowej pożar 
zniszczył składy, mieszczące: 10000: wańtucliów 
bawełny. Przy gaszeniu zalano wodą i zniszczo= 
no wielkie zapasy eukru. Szkody wynoszą 5. mi- 
lionów marek. . 

W Kantonie wskutek nieostrożności oficera 
wysadzoną została w powietrze prochownia, ZCZĄ” 
dziwszy olbrzymie straty. Na przestrzeni - mili 
angielskiej siła wybuehu pozrywała wszystkie 
dachy ż domów. Znaleziono wiele zwłok ludz- 
kich okropnie pószarpanych. 

W Dreźnie do ustawy wyższej szkoły tech» 
nicznej dodano paragraf zabraniający studentom 
cudzoziemcom należenia do politycznych związ-' 
ków, komitetów i zebrań, pod grozą wydalenia 
z Saksonii. 

„Standard“ londyński dowiaduje się, że 
w Tiencynie w dzielnicy chińskiej drzwi wielu 
domów poznaczono krwią. To samo miało miej- 
sce przed ostatnim wybuchem powstania bokser- 
skiego, Wśród ludności odczuwa się wrzenie. 

Zabronionó nrżędownie ns zjazd w Moskwie 
członkom związka prawdziwych rosyan. Pomimo 
zakazu przywódcy związku gorączkowo przygo- 
towują zjazd, . 

W różnych stronach państwa z powodu świąt 
wielkanocnych st. st, general- -gubernatorowie u- 


| wolnili licznych więźniów, skazanych za wykroe 
czenia przeciw postanowieniom obowiązującym, 


Uwolnienia odbywają .gię całkowicie. „podłą woli 
poszczególnych: eneral-gibernatorów i  guberna- 
torów. ` 

W Petersburgu krążą pogłoski, że kadeci u“ 
kladają się ze Stołypinem, postanowiwszy „eałko- 
wicię zerwać z lewicą. Modyńkują oni swój pro- 
gram reformy rolnej i calkowicie usńwają z pro- 
gramu swej partyi autonomię Królestwa Polskiego. 
W zamian za to otrzymać mają dwie teki mini- 
steryalne. Posłowie lewicy . „wyrażają wielkie 
oburzenie ż powodu tych. ukłądów. 

Przedstawiciele Rosyi i Japonii podpisali już. 
wstępne pinkty umowy 0:połów. ryb na wodach 
w pobliżu Sachalinu, co usuwa wszelkie powody. 
dó niepórozamień między -obu temi mocarstwami, 


ro ne mięta 


Dzień Macierzy. 


. teza zali 


Dzień 3 maja rozpoczęto W Warszawie na- 
bożeństwami w kościołach. . W. świątyni katedral- 
nèj cólebrował solenne nabożeństwo | przed wiel 
kim ołtarzem ks, kanonik. Józef Dębnicki, w. asy 
stencji alumnów Seminary um warszawskiego, „Po 
skończonem nabożeństwie ozwały się. błagalne to- 
ny pieśni narodowej, która. z tysięcy piersi rze- 
wnie popłynęła pod stropy Świątyni! | 

Podobne uroczystości odbyły sig w innych A 
ściołach katolickich. 

Do południa ulice były mały ożywione, nażga 
miast kościoły, w których odbywały się solenne 
nabożeństwa, przepelniła publiczność. z przewagą 
„Po wyjściu z ko-. 
ściołów, RA nlicach zapanował 'ruch prawdziwie 


Patrole były wszędzie wzmocnione. Przed ko- 


! ściółami stały w dużej ilości. 


(Na'drzwiach i oknach sklepów wiszą karty 


| Macierzy; niemal co drugi sklep ma taką kartę. 


"W warsztatach „rzemieślniczych . przeważnie 
nie pracują, zwłaszczą w tych, w których odby= 
wała się praca dnia 1 maja. W fabrykach zwol~ 
niono robotników do. południa, aby niogli BIS . 
W ke śe ka: na nabożeństwie. , 

Lokal giównego zarządu Macierzy został na 
zowaiąlrz przybrany świątecznie. Balkon od ulicy 

Sanatorski iej udekorowano kwiatami i umieszczoa 


- 38 100 


no na nim mnóstwo 
«P. M. S.». 
Fakt ten wywołał interwencyę policyi. Do 
lokalu przybył komisarz w otoczeniu wojska i 
dokonawszy rewizyi, domagał się usunięcia cho- 
rągiewek. Udano się z prośbą do p. oberpolic- 
majstra o usunięcie wojska 
niach uzyskano pozwolenie na zatrzymanie cho- 


N 


waly. 
šeiany. 


- Obecność wojska przez dwie godziny odstra- 


szała publiczność, przybywającą licznie z ofłara- 
mi do biura Macierzy, Pomimo to, napływały one 


nader. obficie, tak, że z drobnych ofiar zebramo | 


w biurze około 5,000 rub. Biedni ludzie ofiaro- 


łączając swe nazwiska do listy ofiarodawców, 
składała po 5 kop. W wielu domach rodzice 
wypisywali nazwiska wszystkich dzieci, nie wyłą- 
aj niemowląt, w których imieniu składano 
ofiary. + o dac 44 | 

Do biura „przybył niewidomy staruszek z 
wnuczką, niosą ofiarę na Macierz. Robotnik nie- 
mowa przyniósł 20 kop.. 

„Z prowineyi zaczęły już napływać ofiary do 
głównego zarządu. Niektóre wsi dobrowolnie się 
opodatkowaly na ten cel, składając ofiary od 
każdego mieszkańca. Pewne kółko „włościańskie, 


które otrzymało niedawnó od Macierzy kiikadzie- 


siąt rubli zapomogi na szkółkę, przysłało teraz 
na Dar narodowy takąż sumę. 


" W sklepach odbyła się wenta z wielkiem po- 


wodzeniem. Zamiast powiewających chorągiewek, 
przybito tam do drzwi i okien chorągiewki z na- 
pisem <P. M. S:». Dochodów z wenty nie zdą- 
"żono jeszcze obliczyć. | 
Tak zwany „Five. o'clock» w hotelu «Bri- 
stol» dal w przeciągu dwóch godzin około 1,000 
rub.: dochodu. > = = 
Staraniem komitetu Daru narodowego wyda- 
no opis «Trzeciego maja», pod tytułem; «Czem 
jest dla nas obchód rocznicy konstytucyi trzecie- 
go maja». Rzecz opracowała popularnie p. Zofia 
Bukowiecka. i | | 
Z powodu święta narodowego, pewna część 
pism warszawskich nie wyszła. | 
Odczyty odbyły się podług zapowiedzi, cie- 
sząc się wielkiem powodzeniem. 


mecz 


Hołd Czarnieckiemu. 


W Czarney święcono . w niedzielę przy licz- ; 


nym udziale. delegacyi z różnych stron kraju i 
przedstawicieli wszystkich stanów, wspaniałą uro- 
czystość odsłonięcia pomnika Stefana Czarnieckie- 
go, ufundowanego w miejscowym kościele. 
Nabożeństwa za duszę bohatera narodowego. 
. odbywały się wewnątrz i 
Część muzyczną wykonała Lutnia cezęstóchowska. 
Po Ewangelii z ambony przemawiał ks. prof. ka- 
nonik Gawroński, który. czcił Czarnieckiego, jako 
obrońcę ojczyzny i wiary. Kaznodzieja odczytał 
listy areybiskupa warszawskiego, administratora 
dyecezyi poznańskiej „ks. biskupa Likowskiego i 
arcybiskupa lwowskiego Bilczewskiego. 
-c Ze stopni ołtarza przemawiał celebrans, ojciec 
general Rejman, który powiedział między innemi: 
„Stefan. Czarniecki zostawił przykład dla narodu, 
jak należy kochać dobro ojczyzny, jak przenosić 
je nad swoje. osobiste, jak dla dobra ogólnego 
poświęcać korzyści swoje i wygody, Zdrowie i ży- 
cie nawet. Z takich to bowiem poSwięceń po- 
wstaje szczęście ogólne, tacy bohaterowie stwa- 
rzają ognisko wielkie, budują ojczyznę, wzboga- 
cają skarbiec narodowych ideałów. Bodaj jaknaj- 
więcej mnożyło się takich bohaterów, ale pod 
znakiem Krzyża i przewodem Matki Kościoła 
Éw.“ g e | 
_ Po odśpiewaniu chórałów narodowych i pieśni 
religijnych ks. Rejman. podszedł do pomnika, 
który w tej chwili odsłonili pp.: Henryk hr. Po- 
tocki— poseł, przedstawiciel ziemian i Piotr Czar- 


czystość kościelną. 

© Potem ruszył pochód z powiewającemi nad 
morzem głów ludzkich amarantowemi sztandara- 
mi, na których widniały Białe Orły, i wizerunka- 
mi Matki Boskiej Częstochowskiej na sztandarach 
białych. Na czele niesiono wizerunek hetmana na 


zewnątrz świątyni. ; 


chorągiewek z napisami: : 


i po długich stara- : 


koniu. Za nim niesiono liczne wieńce. 

Pochód zatrzymał się na placyku dawnej sie- 
dziby Czarnieckich, powitany chorałem Ujejskie- 
go, odśpiewanym przez Lutnię częstochowską. 

Zaledwie dźwięki te umilkły, na mównicy 


ukazał się chłop Piotr Piechowski, wiceprezes 


kółka rolniczego w  Krasocinie, Włościański 


B TEA : :0- , mówca rozpoczął od staropolskiego pozdrowienia: 
rągiewek, z warunkiem, że nie będą one powie- | 
w powietrzu, lecz że się je przybije do | kończył inwokacyą do Matki Boskiej i okrzykiem: 
i * „Niech żyje Polska“. 


„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“ — za- 


Tłam powtórzył okrzyk 


' włościanina—a entuzyazm doszedł do zenitu, gdy 


l 
| 
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- narodowego. 


;. żenie na 


ktoś z ziemian zawołał: „Niech żyje lud polski“. 
Krótko, ałe wymownie, mówił p. Barański, 
mieszczanin z Włoszczowy. Z kolei przemawiał 


) } ; w imieniu ziemian poseł hr. Potocki, który przypo- 
wywali po sześć groszy. Służba domowa, przy- 


mniał, że pogranicze Wielko i Małopolski, ziemia 


chanowski. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 9. maja 1907 r. 


; podnieść można. 


, szezać nie wolno. 
"niedoli w wiek błogiej 


: uboga i wcale niemalownicza była kolebką lub : 
, siedzibą takich mężów, jak Czarniecki, Rej, Ko- ; 
Mówca zaznaczył dalej, że w tym ` 


bodaj pięciu wieków nigdy drogą kupna właści- | 
ciela nie zmieniał, lecz jedynie jako spadek z rąk ` 


jednej do drugiej przechodził rodziny. Jest to 
piękny dowód ciągłości naszego ziemiańskiego 
bytu, który tyle klęsk krajowych przetrwał i 
spełnił chlubnie swe historyczne zadanie, polega- 


jące na przechowaniu w czystości polskiego na- ; 
. rodowego ducha.“ 


Bardzo gorąco przemawiał od mieszczaństwa 
warszawskiego p. Stefan Zaborski, redaktor „Ziar- 
na“, zachęcając iud do naśladowania Czarnieckie- 
go w zaciętości, w walce z wrogami odrodzenia 
Z kolei przemawiał p Jan Le- 
śniewski z Łodzi, przedstawiciel narodowego 
związku robotniczego. Wspaniała jego mowa, 
przeważnie improwizowana, wywarła potężne wra- 
| słuchaczach. Szereg przemówień za- 
kończył K. Laskowski, który po patryotyczaym 


: wstępie odczytał list Sienkiewicza do miejscowe- 
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go proboszcza. 

Treść listu następująca: 

„Czcigodny i Przewielebny Księże Proboszczu! 

Nie mogąc osobiście przybyć na odsłonięcie 
pomnika naszego Bohatera, St. Czarnieckiego, łą 
czę się jednak całem sercem i duszą z tymi współ- 
braćmi mymi, którzy w dniu dzisiejszym biorą u- 


, dział w uczezeniu Jego pamięci i Jego zasług dla: 


| 


4 eannan 


naszej Ojczyzny. Łączę się z Wami jako polak 


|i jako pisarz polski, który miał szczęście przy- 


pomnieć swemu narodowi wielkie czyny tego na- 
szego wojownika, i który starał się dodać jeden 
mały liść do wieńca nieśmiertelnej sławy, zdobią- 
cego Jego czoło. | 

Nie w zwycięstwach jednak największa za- 
sługa Czarnieckiego. 
jaką ma piorun, że gdzie uderzył, tam skruszył 
wszęlką moc, która mu stanęła uporem, a więe 


| leży, że gdy wrogowie napadli ze wszech stron 
naszą Ojczyznę, gdy zagłada zdawała się grozić | 


$ 
H 


nawet imieniowi polskiemu—On jeden nie wątpił— 


jeden nie upadł na duchu — on jeden przez mi- 
łość, jaką miał dla Ojczyzny, rozbudził nadzieję 


ratunku i wiarę, że Bóg nie po to stworzył pol- 


ski naród, aby ów naród miał zginąć marnie. 


I przeto Bóg, a zarazem Patronka Korony pol- 


skiej pobłogosławili jego czynom. Na głos jego 
zerwały się tłumy rycerstwa i ludu i pod jego 
wodzą poczęły wytracać nieprzyjaciół. I oto wróg, 
który zalał już jak powódź caly nasz kraj, który 
rozsiadł się jak we własnych grodach, w War- 
szawie, w Krakowie 
czuł się szczęśliwy, jeśli choć duszę mógł wy- 
nieść z granie polskich. 

Jakim postrachem nieprzyjaciół stał się Czar- 
niecki, jakich dokonał czynów, ile odniósł zwy- 


i w Wilnie, wnet potem 


mranamrana 


; ; Ń Po | Zakopane 29/IV 1907 r. 
właśnie zakątku kraju leży Secemin, „który od |. p / 


mnika wieńce. 


T 


Insze dziś czasy i nie orężem, 
ale pracą, nauką i oświatą, ludu należy dobijać 
się zbawienia. Ale dobijać sią trzeba i rąk opu: 
By jednak zwyciężyć, by wiek. 
pomyślności i swobody 
przemienić—trzeba tak wierzyć w Boską i dzie- 
jową sprawiedliwość, taką mieć nadzieję lepszej 
przyszłości i tak kochać Ojczyznę, jak. wierzyj- 
ufał i kochał Stefan Czarniecki. o Eo dza 

To jego spuścizna, to testament, któr$ nia: 
rodowi swemu zostawił, Więc cześć Ci" wielki, 
bohaterski i drogi duchu, który świecisz nam 
sławą, przykładem, a zarazem dajesz otachę na. 
przyszłość. Niech ta dzisiejsza uroczystość bę- 
dzie świadectwem, że póki żyje ten Boży naród, 
któryś z ostatniej toni wyrwał, póty nie prze- 
minie pamięć o Tobie i miłość dla Ciebie. ` 

Cześć Ci i sława po wszystkie czasy! 


Henryk Sienkiewicz. 


Około godz. 3 po południu pochód powrócił 
do kościoła, gdzie delegacye złożyły u stóp po- 
Na tem zakończyła się piękna 
uroczystość niedzielna w Czarncy. | 


» 
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Wypadki z tygodnia ubieglego. 


— W dniu 30 kwietnia w nocy na- Szosie 
Pabianickiej dokonano żuchwałego napadu na 
pięciu ludzi, jak się okazało wysłanych przeż 
partyę do Zdańskiej Woli, w ceļu zmuszenia zło-. 
dziei do zwrotu skradzionej przędzy jedwabnej 
w fabryce Maka, a 

Wysłańcy partyi wynajęli bryczkę od Salo- 
mona Szwajcera w Zduńskiej Woli; w drodze po- 
wrotnej do Łodzi zostali napadnięci przez kilku. 
ludzi uzbrojonych w rewolwery. Strzały rewol- 
werowe posypały się około Rudy Pabianickiej. 
Rannych śmiertelnie zawieziono do rzeczki Ner - 
i tam wzucono do wody. "Tylko woźnica Szwaj- 
cer, odzyskawszy swobodę, mógł dotrzeć do Pa- 
bianic i tam zameldował o napadzie władzom po- 
licyjnym. ©. Sa. z. 
` Po śladach krwi udało się władzom odna- 
leźć ciała w ohydny sposób zamordowanych i 


wrzuconych do wody. Oto ich nazwiska: Józef. 


Kubicki, Antoni Urbaniak i Józef Janczak. Oni” 

to odebrali od Iwaszyńskiego—pasera, skradzio -- 

ny towar. R UWIRE Paea A a 
Wkrótce potem władze straży ziemskiej are- 


sztowaly Józefa Reslera, na którym ciążyłe po- 


dejrzenie o współudział w zbrodni. Ten wymie- 


' nil nazwiska morderców. Są to: Julian Krygier 
Bóg mu dał taką naturę, ' 


ogrodnik, Paweł Pawlicki, robotnik kolejki pod- 


' jazdowej Łódź- Pabianice i Beniamin Speidel, skle- 


AR , pikarz, 
musiał zwyciężać. Zasługa jego wiekopomna w tem ; 


7 ciągu ostatnich dni kroniki miójscowe 


' notowaly szereg napadów ulićznych. 
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Przed domem NE 79, na ul. Wólczańskiej, na- 
padnięto na robotnika fabryki Rollego, 26-letnie- 
go Józefa Pietryka, będącego w stanie nietrzeź- 
wym. Ugodzony on został żelazem w tył glowy. 

'— Na ulicy Piotrkowskiej napadnięto na in- 
kasenta Maksa Pszenicę i zadano mu rany w gło- 
wę. Był to podobno akt zemsty osobistej... 

— W mieszkaniu przy ul. Zawadzkiej X 28 
(Bałuty) napadło na Józefa Dorywkę, robotnika, 
dwóch ludzi i silnie go poraniło. ` 

— Do mieszkania Wojciecha Ludwikowskie- 


' go (Skwerowa Ne 18) robotnika kolejowego, wpa- 


; pem narzędziem. 


cięztw, jaką okrył siebie i polaków sławą—o tem ' 


poucza historya. 
 przewyższył. 
1 hetmani w narodzie polskim, 


I zaprawdę nikt go w tem nie 


ale on dlatego 


zen 


Byli i przed nim wielcy wojownicy : 


Naa 


jest między nimi największy, że z całego życia | 


( złożył Ojczyźnie ofiarę, że nie zabiegał ni o go- : 


; dność, ni o dobra doczesne, że nie przestał wał- | 
 6Zy6, póki mu śmierć nie wytrąciła miecza ze 
niecki, ziemianin Z lubelskiego, potomek brata 
hetmana. Poświęcenie pomnika zakończyło uro- > 


strudzonej dłoni — a nadewszystko dlatego, że 
przyszedlszy w czasach klęski, przez wiarę, mi- 
iość i nadzieję—stal się nietylko zwycięzcą wro- 
gów, ale i Zbaweą swej Ujczyzny. | 

Wdzięczność dla niego przechodzi z pokole- 
nia w pokolenie, albowiem zostawił on dla nas 
niezapomnianą naukę, że na ratunek Ojczyzny 
nigdy nie jest zapóźno i że z upadku zawsze ją 


' prezesa związku, M. Zygmanowicza. 


dło trzech ludzi i zadało mu rany w głowę tę- 
— Na ulicy Dzielnej, przed domem X 108, 
napadnięto na 19-letniego Szmula Abramowicza i 
dano kilka strzałów rewolwerowych. Abramowiez 
został zabity. | | 
— Na uliey Zagajnikowej został postrzelony 
Adam Krupiński. Odwieziono go do szpitala. . 
— W Brzezinach pracownicy miejscowych- 
fabryk, zajmujących się szyciem gotowych ubrań, 
dostarczanych hurtownie do sklepów. zastrojko- 
wali. Wobec przedłużającego się strejku, związek 
tych fabryk oopowiedział lokautem. Mimo podję- 
tych zabiegów ze strony czeladników krawieckich, 
związek nie chciał zaakceptować stawianych mu. 
żądań. Wynikiem tego była zemsta na osobie 
Kilku ludzi, 
napadło na niego, dało strzały rewolwerowe i. 
śmiertelnie raniło. . wą > 
— Władze administracyjne zawiadomity za- 
rządy instytucyj finansowych i domów bankier-- 
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"skicu, iż warty wojskowe, w celu ochrony mienia, 
„mogą bjć pozostawiene nadal w pomienionych in- 
'stytacyaći o He one zgodzą się na wydanie je- 
- dnorazow. 650 rab. na koszty umundurowania i 
„broń palna, oraz miesięcznie po 25 rubli na każ- 
dego żołnierza. | | 

| — W sobotę rano na Piaskach, poza stare- 
„mi cmentarzami, znaleziono na drodze trzy trupy 
młodych  mężezyzn; na wierzchu ubrania były 
przyczepione kartki z napisem: <Bandyci>. Ža- 
wiadómiońa. 0 morderstwie policya, przeprowa- 
dziła śledztwo, które wyjaśniło tylko: tyle, że 
morderstwo było spełnione około godziny 9sej 
wieczorem, gdyż o tej porze było słychać strzały, 
a następnie, że zamordowani zostali: 
Zejman Lenga, zamieszkały przy ul. Kościelnej 


pod M 6, 20-letni Baryś Kozjas, zamieszkały 


przy ul. Brzezińskiej N 19 i 21-letni Mojsze 
Prinz, zamieszkały przy ul. Konsiantynowskiej 
pod X 50. Na ślad złoczyńców policya nie na- 
trafita. me i 

— W poniedziałek o godzinie 5'/, po półu- 
dniu przy zbiegu ulic Długiej i Podleśnej wy- 
strzałami z. rewolweru został zabity młody męż- 
czyzna 19-letni Karol Kraiński, zamieszkały przy 
ul. Rozwadowskiej pod M 16-—bez określonego 
"zajęcia. 

— W ubięgłą sobotę po południu wartownik 
przy więzienia przy ul. Nowo-Cegiełnianej strze- 
TI do aresztanta 18-letniego Józefa Kroszewskie- 
'go, który nie chciał odejść od okna i rozmawiał 
ine spacerującymi po podwórzu więżniami, Kro- 
szewski w stanie groźnym przewieziony do szpi- 
tala św. Aleksandra. i 
` > W ostatnich czasach na próżnych pla- 
cach przy. ulicy Łąkowej dość często znajduje się 
trupy pomordowanych młodych mężczyzn. W so- 
'botę znalężiono zwłoki człowieka niewiadomego 
nazwiska, ą w poniedzialek 19-letniego Hermana 
Frańckę, krawga, zamieszkałego przy ulicy Wół- 
ezańskiej Ne 59. | | 
| Z Piotrkowa donoszą-do „Kar. Warsz." że drakar- 
mia redaktora M. Dobrzańskiego, zamknięta w drodze 
„administracyjnej na mocy raportu inspektora prasowego, 
lp. Potrowa na dwa tygodnie za wydrukowanie znanego 
ii dozwolonego marsza „Sokołów“, po wyjaśnieniu spra- 
iwy, powrotnie jest otwarta. 


Zniesienie sądów wojenno-polowych. | 


~ Rada ministrów, orzekła, że wydana w dniu 
'1 września 1906 r. ustawa o sądach wojenne-po- 
lowych 0 północy z dnią 3 na 4 maja straciła 
mot. gwoją, jako nie wniesioną w myśl art. 87 
praw zasadniczych do Damy państwowej w termi- 
„nie dwumiesięcznym od dąty jej zwołania. 


=. Z Pogstowia rałankowego. Coraz więcej: Po~ 
,gotowie ratunkowe wzywane bywa do różnych 
„dzielnie miasta, gdzie żądają natychmiastowej po- 
mocy, a tymczasem po przybyciu lekarza na miej- 
see zapowiedzianego wypadky okazuje się, że al- 
ibo niema chorego, albo też spotyka się ludzi w 
' stanje’ nietrzeźwym, dla których ałarmowanie Po- 
"gotowia było: zupełnie bezeelowę. PE, 

=- Podobny fakt zdarzył się wczoraj. Wieczo-. 
;rem Pogotowie wezwano na ulicę Srednia nr. 123, 
„aby okażać pomoe natychmiastową ciężko chore- 
"mu. -T$mezasem okazało się, że w mieszkaniu. 
jeży pijany 17-letni chłopiec. Karetka Pogoto- 
wia eezywiście eofnęła się zaraz. Lecz o dziwo. 
(W pół godziny potem alarmowano telefonem 
znów na utieę Srednią pod nr. 123, oznajmiając, 
dż ratunek jest konieczny. I tym razem Pogoto- 
wie stawiło się na wezwanie, lecz żadnego chore- 
ig Rie zastał. | 5 
| « Cay te był żart jakiegoś nicponia, obałamu- 
,eającego Pogotowie—niewiadomo; dość że Pogoto- 
(wie niepotrzebnie marnowało ezas. e 
„ © Fe i 'tym podobne figle i niepotrzebne wzy- 
(wania będą miały taki skutek, iż Pogotowie mu- 
„si być powściągliwsze od wyruszania na miejsce 
wypadków i stanie tylko tam, gdzie po sprawdze- 
nia okaże się, żó nie zostało wprowadzone w błąd, 
*Jostto wielkie lekceważenie i narażania Pogoto- 


18-letni 
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wia, które wobec. mozolnej i uciążliwej pracy— 
nie powinno być wystawiane na takie próby. |, 
Komitet obywatelski. Jak wykazuje sprawo- 
zdanie, Komitet obywatelski w ciągu czteromie- 
sięcznej działalności otrzymał z rozmaitych źró- 


. del 52,585 rb. 88 kop.; z sumy tej przeznaczono 


na zapomogi dla robotników, dotkniętych lokau- 
tem 39,812 rb. 95 kop; € 
robotników 12,782 rb, 93. Wydano z tego fundu- 
szu tytulem zapomóg dla robotników 36,661 rb. 
75 kop; dla dzieci zas 11,186 rb. 46 kop. 
Komitet obywatelski przez pewien czas zaj- 
mowaąć się będzie. rozdawniectwam chleba, mąki, 
mleka i kaszy dla dzieci oraź utrzymywać będzie 
jeszcze dwa schroniska: przy ul. Zachodniej i na 
Księżym-Miynie. Eo o 
Stowarzyszenia i związki. Wiadza wyższa 
zatwierdziła następujące stowarzyszenia i związki: 


ścian w Łodzi, Stowarzyszenie kolonij letnich dla 
dzieci żydów w Łodzi; Pierwszy związek poń- 
czoszników w Łodzi; Związek zawodowy robot- 
ników i robotnice przemysłu włóknistego wyzna- 
nia ewangelickiego w Łodzi; Związek zawodowy 
majstrów krawieckich w Brzezinach, oraz ustawę 
straży ogniowej ochotniczej w Krzepicąch, gu- 
bernii piotrkowskiej. 

Aresztowania. 


szej nocy dozorcę aresztu policyjnego 27-let- 
niego Stanislawa Urbańskiego, za awanturowanie 
się w stanie pijanym w domu M 14, a następnie 
Ne 3 przy ulicy Karola. 
sztowania stawiał qpór, usiłując 
z pochwy, lecz go obezwładniono. | 

Teńże patrol wojskowy aresztował na ulicy 
Sosnowej Stanisława Szumińskiego. Osadzono go 
w areszcie policyjnym. 

Ofiary na rzecz „Dara narodowego 3 Maja“ 
przyjmuje również biuro Zarządu Okręgowego 
(Widzewska 70) w dni powszednie od 121/3 do 3 
i od 5*/, do 7, w niedzielę i święta od 1 do 2. 

"W sprawie szpitala dia chorych na choroby 
zakażnee W MNM 115 sKuryera Warszawskiego» 


wyjąć pałasz 


przy ulicy Łąkowej stalego szpitala dla chorób 


zakaźnych w fałszywym zupełnie świetle. Otóż na ; zostały kasy ogniotrwałe wmurowane. Przez apos 


odbytem (nie niedawno, bo w d. 11 styczniar. b.) 
pod przewodniętwem p. prezydenta r. st. Pień- 
kowskiego posiedzeniu magistratu m. Łodzi, a nie 
komisyi sanitarnej, która w tym wypadku żadne- 
go głosu zabierać nie mogła, postańowiono wejsć 
z przedstawieniem do władzy wyższej o uzyska- 
nie kredytu w sumie 14,300 rb, rocznie w celu 
zamiany istniejącego obecnie baraku choleryczne- 


'. ROZWOJ. — Czwartek, dnia 9 maja 1907 r. 


dla dzioci zaś tychże. 


Stowarzyszenie pracowników handlowych chrze- 
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Pożar w Pabianieach. Wczorajszej nośy wy- 
nikł groźny pożar w składach fabrycznych prze- 
tworów chemicznych firmy Schweikert i Freilich 
w Pabianicach. Pożar ogarnął dwa sąsiednie bu: 


. dynki. Straty w spalonym i zniszczonym towarze 


SURE: AMS. SE o ARTERE | 


wynoszą do 18,000 rb, | | | 

Chrześciańskie Kolonie leatnie. Zapis dzieci 
na kołonie letnie rozpoczął się od dnia 6 maja i 
trwać będzie do dnia 15 maja włącznie. Rodzice, 
pragnący, aby dzieci ich były wysłane na wieś, 
winni się zgłaszać z niemi do jednej z niżej wy- 
mienionych pań opiekunek kolonij: Beckerowa, 
Przejazd 46; Bondy, Wólczańska 37; Edmundowa 


` Brinckenhofowa, Czerwona 4; Brukalska,. Andrze- 


Patrol wojskowy 61-go wło- ; 
dzimierskiego pułku piechoty aresztował onegdaj- : A I 
Pica r Poli lej. | bieżący, przewidujący rb. 1,060. Zatwierdzono. ja- 


A 


Urbański podezas are- ` 


| dnorazowe wydatki, związane 
 stytucyi, w sumie rb. 460. 


„ja 5; Jętkiewiczowa, Mikolajewska 83; Kłokoeka, 


Piotrkowska 293; Łabudzińska, Główna 51; . Z9- 
fia Rosicka, Orla 17; dr-ową Rządzina, Nawrot. 
13; Marya Wścieklicowa, Ceglelniana 55. . > 
. fowarzystwo prawnicze. W. tych. dniach 9d- 
byle się pósiedzenie łódzkiego oddziału Towarzy”: 
stwa prawniczego w Warszawie w gmachu Towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego. Przedewszystkiem . 
opracowano regulamin,- dotyczący unormowania 
stosunku siedziby łódzkiej do głównego zarządu 
w Warszawie, uż a a 
"Regulamin ten postanowiono przesłać do War- 
szawy do zaakceptowania, eweniuałnie do poczy- 
nienia odpowiednich zmian. SZOK ETĘ 
'Utożono budżet wydatków i dochodów na rok 
z organizacyą in- 


Przystąpiono już do ułożenia listy składek, 
zbieranie których rozpocznie się w tych dniach, 
Stwierdzono, że liczba członków łódzkiego od- 


-dziala Towarzystwa prawniczego wynosi obecnie 
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55-ciu. Wobec tego, że komitet organizacyjny u- 
kończył już swoją dzialalność —wybrano tymcza- 
sowy zarząd, w skłąd którego weszli pp. Leon 
Gajewicz, adwokat przysięgły Franciszek Mater- 
nicki, Miehał Cohn, adwokat przys. Tujakowski i 
rejent Trojanowski. | EE: 
Kasy w sklepach monopolowych. Częste wy- 


: padki napadów na sklepy monopolowe w. celach. 


go (a aie szkarlatynowego, jak pisze korespon- ; 
dent) na szpital dla chorób wogóle ząkaźnych ze ; 
stałym personelem lesarsko służbowym, Na posie- . 


dzenin tem mowy nawęt nie było o tem, jakoby 
barak ów kogo niepokoił, lub też żeby go miano 


zburzyć. Jak zwykle, korespondent łódzki „Ku- - 


rysra Warsz.“ slyszy.. ale nie wie, gdzie dzwo- 
nią! | | | 
Ucieczka policyantów. W czwarikowym nu- 
merze „Kuryera Warszawskiego" okazala się wią- 
domość, że z IU cyrkułu policyjnego uciekło 5-ju 
policyantów, którzy pozostawili uniformy i broń. 
Jak nam komunikują, wiadomość ta jest bezpod- 
stawną. | "= ; 
~ $przedąż rabatowa. Dnia 11 b. m. o godzi- 
nie 2 po poł. w składzie materyałów aptecznych 


i perfuieryi p. Lisieekiej (ul. Piotrkowska 50) ad- 


bywać się będzie sprzedaż rabatową na rzecz Da- 
ru Narodowego Macierzy Szkolnej. 
sklepu przeznacza na ten cel 10 prog, od sprze- 
danych artykułów. Przy sprzedaży asystować bęe 


w korespondencyi z Łodzi pomieszczoną zostałą grabieży pieniędzy skłoniły naczelnika zarządu 0- 


wiadomość, przedstawiająca kwestyę utworzenia - kręgowego akcyzy, p. Jakowlewa, do wniegienia 


do głównego zarządu w Kalisza projektu, aby we 
wszystkich sklepach monopolowycli zaprowadzone 


cyalne otwory zarządzający lub zarządzająca 
sklepem wrzucaliby pieniądze, «otwierać zaś kasy 
i wyjmować pieniądze mieliby prąwe tylko kon- 
trolerzy i inkasenci. - | POŁ ZE 
Związek piekarzy. Właściciele piekarni w Ło- 
dzi organizują na wzór Warsząwy związek, któ- 
rego zadaniem będzię popieranie wspólnych inte- 
resów, obrona przed wyzyskiem, sprowadzanie 
produktów i t. d. add Poe sbę > 
W piątek o godzinie d.ej po południu przy 
ulicy Padleśnej pod X: 1 w lokalu Zgromadzenia 
majstrów piekarskich odbędzie sią zebranie, 
 Postrzał, Wczoraj, o godz. 11 i pół przed por 
łudniem, przoz ul. Radwanską jechał szybko ną rowerze 


` 20 lotni Karp! Kakert. Gay rower zrównał się z placem 


i rzeźai miejskiej. 


P EE 


Właścicielka . 
: z mieszkania. Michała 
; rzeczy, wartości 130 rb. 


dą delegowane przez Zarząd łódzkiego oddziału | 


Macierzy Szkolnej damy. 


A. 


Draga kasa pogrzebowa. W dniu 12 mają, i 


o godzinie 5-ej po południu, w lokalu Oddziału 
warszawskiego Towarzystwa cyklistów (ul. Mil- 


sza J 29) odbędzie się ogólne zebranie roczne. ' 


Porządek dzienny obejmuje: zatwierdzenie spra= 
wozdania za rok 1906; sprawozdanie koinisyi re- 
wizyjnej, dokonąnie wyboru ezłonków zarządu i 


komisyi rewizyjnej, wreszcie rozważenie wniosków 


członków. AR 
'V. Towarzystwo akcyjne L. Grohmana. W-dniu 


A 


obęk urządzanego parku miejskiego, Hekett najechał na 
jakiegoś przechodnia, który przewrócił się, uległszy o= 
brażeniom ciała, : W tym czasie przechodził przez ulięą 
Ranwsńską patrol wojskowy. Spost'zegłszy zdalą Wypa- 
dek najechania, żołnierze zgezęli wołać na Kekerta, aby 
stanął Ten jędnak, nie usłyszawszy wołania, | też nie 
chcąc stąnąć na wezwanie, pomknął szybko w kierunku 
Zołnterze, sądząc, że Hekari umyślnie 
ucieka, dali ognia, Kula trafiła go: w prawą rękę, prazer 
bijaiąc mięśnie na wylot, mia uszkodziła jednak kości, 
Rannego przewiezióno do Kanćelaryi IV-go cyrkułu po- 
łieyjnego, dokąd wezwaao Pogotowie ratunkowa. Po opa- 
truaku, ranny Eckert udał się o własnych siłach do dom 
mu przy ul. Wólczańskiej Br. 159, O > e 

| Kradzież Przy ulicy Południowej pad nr. 49, 
Klingberga skradziono rozmaite 


Z KRÓLESTWA. 


 Wygaanie, General-guberpator skazał na wye 


: gnanie 4 granie Królestwa Polskiego na 0223 
'tęwania stanu wojennego nąuczycieli ludowych 
m Mławy i powiatu mławskiego pp.: Bońkowskie- 


onógdajszym, t. j. we wtorek w fąbryce Towa- 
rzystwa akcyjnego L. Grohmana na ogólną licz: ` 


bę 2,095 przystąpiło do pracy 320 robotników. 


go, Strojnowskiego, Przybójewskiągo, Gorządziel= 
skiego i Bisrkowskiego, oskarżonych o spolszcze- 
nie podwiadnych im szkół lądowych: tpzech mieja. 
skich w Mławie i dwóch wiejskich w powiecie 
mławskim. 0 | sf „bej 
W Zawierciu pomiędzy . robotnikami fabryk, 


Je 100 


Hnidszynskiego powstala na tle partyjnem sprze- 


ezka, a następnie awantura, której wynikiem by- 


ła strzelanina. Ranionych zostało 5-ciu robotni- 


ków mniej lub więcej ciężko, jednego zaś z ro- ; 


botników stan jest beznadziejny. Ofiara walki 
bratobójczej osieraca 6 dzieci. Wśród sfery ro- 
botniczej panuje ogromne oburzenie. 


Maman ppan nonna vaman e 


Departament kasacyjny senatu po raz wtóry 
rozpoznawał sprawę dziennika „Birżewyja wiedo- 
mosti“, posiadającą ogólniejsze znaczenie i mogą” 
cą, zwłaszcza dla redaktorów, slużyć za preju- 
dykańt. © NE 

„ Rzeczony dziennik wydrukował był odezwę, 
wydaną przez pułk Urupski kozaków do miesz- 
kańców Maikopu w ziemi wojska dońskiego; za- 


wiadomiła, że pułk wraca do rodzinnej stanicy, 
gdzie będzie czekał na ich spełnienie. Za umie- 


aray NEMDE nione 1 PT 


zie CI 


, dził znaczniejszych szkód. Przyczynę wybuchu 
: przypisują zamachow! strajkowców, którzy: rów- 


i ; : : nież poranili obu wymienionych dyrektorów. 
wierała ona szereg postulatów politycznych i za- : p y I 1 


szczenie właśnie tej odezwy główny zarząd do spraw . 
prasy pociągnął redaktora „Birżewych wiedomosti”, 


p. Bondy'ego, do odpowiedzialności sądowej. Atoli 
izba. sądowa petersburska redaktora uniewinniła. 
Skutkiem protestu prokuratora, powołującego się 
na okoliczność, że izba nie podała motywów wy- 
roku, senat rozkazał ponownie osądzić sprawę 
w innym składzie członków. Tym razem izba u- 
zmałą redaktora za winnego z $ 5 art. 129 k.k, 
czyli za świadomie rozpowszechniającego bunto- 


wnięzą odezwę i skazała go (zastowawszy inny ` 
"artykuł prawa) na dwa tygodnie więzienia. 


/ Skazany odwołał-się do senatu. Jakoż w d. 30. 


'z.m. czwarty departament kasacyjny senatu rozpo- 


znawał znowu tę sprawę. Przewodniczył Senator 
Fenenko, referował sprawę senator Rynkiewicz, 


popieral oskarżenie” pomocnik naczelnego proku- 


ratora Zarudny. 
Obrońca redaktora, adw. przys. Gruzenberg 

wytknął uchybienia proceduralne w drugim wy- 

roku izby, sam zaś p. Bondy wskazał, że odezwa 


„ japońskiego i 
'z traktatem rosyjsko-japońskim, choć dążą do te- 


była wydrukowana bez żadnych komenterzy re- | 


-dakcyi i dowodził, że sama odezwa nie nawoły- ` 
wała bynajmniej do rokoszu, lecz zawiadamiala 


“ tylko, 
, mierzają przedsięwziąć. 


a a 


co kozacy uchwalili na majdanie i co za- 


Senat po długiej naradzie podzielił słuszność 


tych wywodów, uznał, że wydrukowanie odezwy 


"kozaków Urupskich nie zawiera cech zbrodni, ka- 
_, postępowania karnego nchylił wyrok izby sądo- 


l ustawy 


wej ze wszystkiemi jego skutkami, kasując nawet 


samo pociągnięcie do odpowiedzialności. - 


"wej, Gołewin, nie był proszony 


Telegramy | 
Petersburskiej Agenegi' Telegraficznej 
_1 własne. z 


_ Petersburg, 7 maja. Prezes Dumy państwo- 
Wielkanocne do Carskiego Siola, ZAŁ 
Petersburg, 7 maja. Hr. Lew Tołstoj zdrów. 


Niż ŚNn MR 0ÓA ANGIE ROWRCŹ, a 20 


ua nabożeństwo ` 


Dzis przybył konno do Tuły i konno powrócił do 


Jasnej. Polany, 
„ Moskwa, 7 maja. Dziś do skladu tytunia 
na ul. Neglinnej wszedł nieznany człowiek i za- 


żądał pieniędzy dla anarchistów. Kiedy zawoła- ` 
no ọ pomoc, zaczął uciekać, przyczem strzelał do | 


statecznię sam się zastzelił. i | 
Sudźa, 7 maja. W pierwszy dzień świąt 


$ R A B F 4 g i A 7 34 : š t n 
ścigających, zabił szwajcara hotelu „Rosya 10- : lamentu niemieckiego, Kempfia, wybrano ponownie 


:- na tę godność. 


Wielkiejnocy pożar zniszczył 180 domów we wsi : 


Russkoje Porjeczne, Płonie miasteczko Niemisir, 
Dzielnica za dzielnicą pada pastwą płomieni, 
Kopenhaga, 7 maja. Wladze duńskie pozwo- 
liły zebranym w Malmö soeyalistom rosyjskim 
przejechać przez Danię po drodze na poludnie. 
Kopenhaga, 7 maja. Socyaliści rosyjscy przy- 


byli tutaj wózoraj wieczorem ‘i zamierzali jechać. ; 


paz 


EE 


dalej przez Loberg, ale towarzystwa żeglugi od- ` 


imówily im zabrania na parowiec, Rosyanie z tej 
przyczyny odroczyli wyjazd i mają zamiar wyna- 
jae osobny parowiec. e 
Kopenhaga, 7 mają. Dzisiaj w poludnie s0- 
cyaliści rosyjscy wyjechali przez Korrór i Ers- 
berg do Anglii, p. 
Chrystyania, 7 mają. Socyaliści rosyjscy wczo- 


: pozwolenie na urządzenie kongresu w Chrystya- 


. Pichon, powiedział do współpracownika dzienni- 
"ka „Temps“, że Francya prowadzi z Japonią ro- 
; kowania w sprawie zawarcia konwenegi, która 


: wnych omyłek i przyrzekł wynagrodzić je gorli- | 
, wą slużbą nowemu ustrojowi państwowemu Per- | 
„sji. Wśród ministrów znajdował się minister woj- | 
ny, stryj szacha, ks. Naib us-sultane. Popularność 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 9 maja 1907 r. 


raj udali się do rządu norweskiego z prośbą o- 


nii. Otrzymali odpowiedź odmowną. 

o Tyfis, 7 maja. W nocy do piekarni Chara- 
zowa wpadło kilku nieznanych ludzi i zabili śpią- 
cych tam dwóch bezbronnych żołnierzy pułku 
kurińskiego. Zabójstwo było spełnione przez zem-* 
stę jakiejś organizacyi skrajnej za to, że Chera- 
zow zgodził się piec na Święta ciasto dla pułku 
kurińskiego bez pozwolenia tej organizacyj. 

_ Baku, 7 maja. Weroraj zraniono dwóch dy- 
rektorów fabrycznych: Daduszewskiego i Sobole- 
wskięgo. Obu jednak nie grozi niebezpieczeństwo 
utraty życia. Wewnątrz parowca „Książę Bora- 
tyński , należącego do Towarzystwa „Kaukaz i 
Merkury , był wybuch, który wszakże nie zrzą- 


Berlin, 7 maja. Sejm pruski przyjął wniosek 
stronnictwa konserwatywnego, żądający zaostrze- 


E zmarła w dniu 7 maja 1907 r. przeżywszy 
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nia środków przeciwko polakom na kresach : łat 88. SOA . 
wschodnich. Za wnioskiem tym polakożerczym | gi Wyprowadzenie zwłok nastąpi w d. 9 $ 


|| b. m. t. j. w czwartek o godzinie 11 ramo gi 
R z domu przy ul. Milsza X 22 na dworzec || 
5 D. Ż. Fabryczno-łódzkiej, na które, pozosta- 3 
H li w głębokim smutku mąż, dzieci i wnuki [i 
P zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. W 


głosowali konserwatyści, socyaliści i narodowi 
liberałowie, przeciwko zaś wnioskowi — centrum, 
wolnomyślni i polacy. n 

Berlin, 7 maja. Biuro Reutera donosi, że ro- 
kowania w sprawie zawarcia traktatu franeusko- 
nie mają bezpośredniego związku 


go. samego calu. | 
Paryż, 7 maja. Minister spraw zagranicznych, 


da nowe rękojmie utrzymania pokoju na Dalekim 
Wschodzie.. Tekst konwensyi jeszcze ostatecznie 
nie opracowany.  Ministeryum spraw zagranicz- 
nych potwierdziło, że celem rokowań jest wyje- 
dnanie uznania przez Japonię osobnych interesów ; | 
Francyi na Dalekim Wschodzie. Chociaż przebieg 
rokowań jest zadowalający, to przecież jeszcze. 
nie rychło będą ukończone. 

Londyn, 7 maja Jak donoszą z Lakory, stu- 
denci hinduscy wywołali w Amoutsarze rozruchy 
przeciwko anglikom. |Interpelowany w izbie po- 
słów w sprawie rozruchów w Rawalpindi, sekre- 
tarz stanu dla spraw Indyj, Morley, oświadczył, 
Że obecnie porządek przywrócono, wojsko spro- 
wadzone z innych miast na pomoc władzom cy” 
wilnym odwołano i ża niema obawy powtórzenia 
się nieporządków. | i 

Teheran, 7 maja. Na pierwszem posiedzeniu 
medżilisu premier ministrów Atabek przyrzekł u- 
żyć swojego doświadczenia i wiadomości do u- 
trwalenia ustroju konstytucyjnego i Wprowąozić 
ulepszenia, zastosowane do typów urządzeń koa- 
stytucyjnych Europy, co do religii i bytu życia, 
perskiego. Minister prosił o wybaczenie mu da- 


Wszystkim, którzy w jaki- 
kolwiek sposób okazali nam | 
współczucie w naszym ciężkim: | 
smutku, składamy niniejszem ser- - 
deczne podziękowanie. | 
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ponii ks. Connaught dia wręczenia cesarze wi 
| pońskiemu orderu Podwiązki. Na: dworen - kole- 
| jowym powitali gościa: ks. Walii, ks. Uonnaughi, 
i 


prezes ministrów Campbell-Bannerman i sekre- 
tarz stanu Grey. Z dworca pojechał książę do 
| pałacu Buekinghamskiego, gdaie był przyjęty 
przez króla, poczem udał się do pałacu Saiąż 
James. Wkrótce potem przybył tam król Edward 
i wręczył księcin order Łażni pierwszego stepnia. 
Po ukońszeniu przyjęć urzędowych, ks. Fusęymi 
pozostanie jeszcze kilka tygodni w Anglii, zwiedzi 
miasta prowincyonalne oraz angielskie instytuere 
wojskowe. a 
Londyn, 7 maja, W izbie gmin- interpelo- 
wano prezydenta ministrów, czy rząd ma zamiar 
| przystąpić niezwłocznie do budowy nowego wiel- 
Waszyagion. 7 maja. Według informacyj, 0- kiego pancernika wobec oświadezenią ks, Biilowa 
trzymanych przez departament spraw zagranicz- . w sprąwie rozbrojenia. Camphbell-Bannerman od- 
nych, pomiędzy Meksykiem a Guatemalą nasta- | powiedzial: Rząd angielski nie ma zamiaru ro- 
piło zerwanie stosunków dyplomatycznych Z po- | bienią trudności innym mocarstwom tak samo, 
wodu odmowy Guatemali wydania Meksykowi ge- | jak rząd niemiecki, i oświadcza, że może mówić 
nerala Limy, oskąrżonęgo o zabójstwo w Meksy- | o sprawie wydatków na uzbrojenia wojenne je- 
ku byłego prezydenta Guatemali, generała Ba- | dynie w porozumieniu z parlamentem 1 ża jego 
rilląsa. | zgodą. Dalszych wyjaśnień co do programu bu- 
Berlin, 7 maja. Byłego wiceprezydenta par- dowy okrętów i związanych z tem wydatków rząd 

| nie. może udzielić. | X 


Towarzystwo Przeciwżehracze 
prosi o zbieranie odpadków, 
NE Biuro, Cegielniana 72. 


Atabeka wzrasta. 


Londyn, 7 maja. Wczoraj wieczorem przybył 
tu książę japoński, Guszymi, w celu rewizytowa- 
nia w imieniu cesarza japońskiego króla Edwar- | 
da, który, jak wiadomo, wysłał w r. z. do Ja- 392 

DO WIADOMOŚCI RODZICÓW I WYCHOWAWCÓW. 

Z początkiem roku szkolnego powstaje w Łodzi Wii kiasoewe udziałowe polskie gimna- 

zzum dla dziewcząt. — Udział wynosi rub. 50. - sa 

Tnformacyi udzielają i zapisy na udziały przyjmują (do dnia 15 Maja) niżej podpisani ezłoako- 

wie komisyi szkolnej: — E. Brinkenhoff (ul. Czerwona 4), B. Głuchowski (ul. Dzielna 4), 

4, Gaetzem (Wólczańska 55), J. Grabowski (Nawrot 1a), B. Handelsman (Przejazd 6), 

M. Majewski (Dworzec k, lódzkiej), B. Landowa (Zielona 27), E. Nęumarkowa (Piotr- 

kowska 59), B. Okuszkasikonarzewaka (Zielona 8), P. Rosental (Zielona 17), F. Bad- 

nicka (Krótka.8), S Silberstein (Spacerowa 1), W. Sławiński (Skwerową 18), Bu So- 

paéko (Widzewska 86), H. Sterlingowa (Cegielniana 36), E. Strzelecki (Dluga 46) Oz. 
Świerczewski (Targowa 34), Mile Żakorowska (Zielona 3). 


Pierwszy 


i jedysy krajowy przetwór odżywszy, niezawier 

Najodpowiedniejszy pokarm dla dzieci, naważ w najwcześniejszym okresie życia, mogący zastąpić mleko i wizel cis 
inne pokarmy. Albuminoza wpływa na szybki przyrost wagi, ułatwia ząbkowanie i wzmacnia mięśnia i kości, usuwając w ten 
sposób tak bardzo rozpowszechnioną krzywicę (choroba angielska). 


ROZWOJ. — Czwariek, dnia 9 


ający żadnych składników szłucznych. 


Jako pokarm najłatwiej strawny i bardzo pożyWny, 


-. 1907 r. 


Baj: 


aj 1 DARREN KAY 


nę w 


Albu. 


minozą nadaje stę również dla osób wszelkiego wieku, osłabionych długotrwałą chorobą, dla chorych na bladnicę, niedokrwi - 
stość, grużlicę t wycieńczenie z jakichkolwiekbądź powodów. Będąc pożywieniem nader smacznem Albuminoza nadają się jako 
dodatek do wszelkich potraw i napojów. Polecona przez warszawską Radę Lekarską Nr. 7376. Cena kóp 40. Ządać we : 
wszystkich aptekach, składach aptecznych i większych handlach kolonialnych. 


5 | KAŻU 
bez różnicy płci i stanowiska społecznego może sią stać posiadaczem 


| PREMIOWEK HI EMISYI! SZLACHECKICH 
bez nakładu kapitału, poświęciwszy jedy a 
E |. stej w czasie zwykłych zając. 

Osoby życzące: skorzystać z tej korzystnej propozycyi, mogą otrzymać 
BEZPŁATNIE prospekty. Adres: Dom bankowy „ZACHARII ZDA- 
Newski Prospekt 28. 


AJ 


NOW”, Petersburg; 


Jeneralny reprózentant na Królestwo i cesarstwa St. Siudak, 


Cupieckieg 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że na odbytem w dniu 5 
"maja, r. b. ogólnem zebraniu akcyonarynszów Banku kupieckiego Łódz- 
-kiego postanowionem zostało wypłacić panom akcyonaryuszom: 


5, dywidendy 


za rok operacyjny 1906 od akćyi Banku Kupieckiego. 


Y 


4 


nie minimalnie energii, pracy osobi- > 


664 


Na moey tego postanowienia kasa Banku Kupieckiego Łódzkiego 
w Łodzi wypłacać będzie za kupony Jœ 19 i 20 od akcyi tegoż banku 


rubli l2 kop 50. 


począwszy od dnia 11 maja r. b. 


Do kuponów przedstawionych do wypłaty winna być dołączoną spe- 
cyfikacya w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach, ułożona -w .arytmety- 


| eznym porządku. 


Łódź, dnia 5-go maja 1907 r. 


Duży. ogród 
. zwany 
| „Lośniczówką” 
Co ni .(Waldschłósschen) 
przy ul. Milsza, 


W Zduńskiej Woli są do sprzedania 
PLACE, różnej wielkości, za różne ceny, 
oraz całe pósssye z budynkami przy uli- 
cach pryncypalnych, w blizkości kolei 
i dworca dregi żelaznej, na warunkach 


J przystępnych lub na wypłatę, Wiado= 


mość u p. Władysława Kisielewicza, bu- 
chaitera Tow. Kredytowego w Zduńskiej 


| wraz z budynkami jest į. Woli. 671—3—1 
"do wynajęcia. Wiadomość Przejazd 5, | rawa WO CO 
„a wożnego. - 63R— 33 $ | lania wyprzedaz! Ło Nasi skieju 


ATS CR A OOO OO EEE 
WAGNER Kauċyonowane biuro Ko- 
mnnon MiSOWO I Rekomendacyj- 
ne, Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, 


poleca osoby pracujące w nauce, handlu, 


przemyśle, rolnictwie. Nauczycieli, nau- 
czycielki, kasyerów, buchalierów, kores- 


pondentów, dyrektorów, administratorów, 


agronomów, leśników, gorzeianych, tech- 
ników, magazynierów, inkasentów, woja- 
żerów, prowizorów aptekarskich, ogrod- 
ników, chmielarzy, oficyalistów do cukro- 
wni, ekspedyentów, ekspedyentki, biu- 
rzystki, bony różnych narodowości, och- 
mistrzynie, ochroniarki, felczerki i t. p. 
Na żądania kancye, poważne referencye. 

1668125 


CIECHOCINEK - 
Pensyonat „Zachęta“, obok kościoła, Ho- 


-leny Prawdzic-Kučzalskiej, miejscowość ` 


Pierwszy 


| najsuchsza, wygody wszalkie. 
a dza -. B49—12—5 


; gozon tańszy. > 
- Odpadki welniane. 
.., Skupujący odpadki, damskie sukna, 


; leirie kamgarny i t. p, szuka jeszeze 
„jednego lub _dwóch agentów do zakupna 


"na Berlin, Łaskawe oferty pod „C. S 
i 7017. = 665—1 
Po- powrocie z zagranicy 


otworzyłem | 
Pracownię Stolarską 
(przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ Nr. 108. 


Polecam meble własnego wyrobu we 
wszystkich stylach klasycznych i najnow-. 
t szych fasonach modernizmu na obstalunek 


ii gotowe. . Przyjmuję również wszelkie 

-roboty w zakres stolarstwa wchodzące, 
Połecam się łaskawej klienteli. 

i Z szacunkiem 

: BOE—kH—4 Józef Czope 


7 


, nistracyi „Rozwoju“. 


| wyprzedaję w mieszkzniu guńki, zo. | 


daki, cozspeczki zakopiańskie, praz 


4 kapelusze, czapki, czapeczki letnie i 


towary letnie — niżej ceny kosztu! 
Adres: E. Aifer, Piotrkowska 64, dru- 
B podwórze, na prawo, parter  (osia- 


tnis wejście) 872—3 —1 
SL EOT ZW TC TOW RZ AKT OCT RETORYKA 


Łódź 
(I 


Piotrkowska 06 


635 —- 


AERIAN: ETEY 


I Pracownia Gorsetów | 


"dawniej Mikolłajewska 53 © 


| NATALII KĘDZIERSKIEJ 
H przyjmuje obstałnnki i reperacye. | 
Ą 1575 Piotrkowska 115 m. 6. 


A D. : a f ; ` ei 
Letnie mieszkanie. 
Dla pragnących spokoju dom z*ogro- 
dem. wokoło las, do wydzierżawienia na 
lato. Rzeka w miejseu, 4 wiorsty od 
stącyi kolei Łask, Wiadomość. w Admi- 
649—3—2 


powrócił a 


Warszawa, 


666—1. 


| 


659—25—1 
„_Możn Ne BO. 


- Drobne ogloszenia. 
AA. A. AAA. 


Nauczycielki wyż- 
« szego wykształce- 


, nia, freblówki muzykalne, cudzoziemki 


z szyciem, na miejsca stałe i kondycya 


letnie, poleca Biuro Rościszewskiej, Prze- . 


jazd 14. 834—8.—6 
Nauczycielki z różnym sto- 


AAAA pniem wykształcenia i róż- 


nej narodowości, freblauki ze słóidem, 


muzyką, na posady stałe i na kondycye 
letnie poieca Biuro Arlet, Piotrkowska 
822—10—0 


92 
A A | Akuszerka F. Mularska, Kon- 
"FFU: stantynowska nr. 22, przyj- 
muje zamówienia pań, spodziewających 
się słabości. 810—k.—7 
A A A Pracownia sukien, spódnie i 
+: bluzek. Wykonczanie staran- 
ne i punktualne. Mikołajewska nr. 35, 
miesz. 11, prawa oficyna, I1 piętro. 
| | ry 357—0—19 
A! Potrzebny. zaraz inkasent-agent e- 
+ nergiczny z kaucyą. Ofarty „Iate- 
ligentny w adm. „Rozwoju“. 983-3-1 
IDZ rano z: mieszkania przy ulicy 
Głównej nr. 63 m. 26 wyszsdł chło- 


TO 


stół okrągły do rozsuwania i wózek 
do hantle, mocny. Karolewska nr. 9. 
Czamańska. č .  _ I6—3—1 
o sęrzedania zaraz kołyska. iiikoła- 
jewska nr. 27 m. 14 1001—83—1 
o wynajęcia zaraz 3 pokoje z kuch- 
nią za rub. 200. Wiadomość Cmon- 
tarna nr. 12 w kantorze 1002—3.1 
De szycia panienka (podręczna), pilna 
~= potrzebna. 
mieszk. 17, 


D° krewieeczyzny potrzebna zdolna 
panna, zaraz. Widzewska 81 m. 21. 
990—2 —1 
BY wynajęcia 2 sklepy i pokój na nl. 
« Zelaztej (za Wodnym Rynkiem). Wia 
domość Kościelna 3, u gospodarza. 
998—2—1 
Kurie szafę używaną. do rzeczy. Wis 
domość w A.dministracyi „Rozwoju“, 
Przejazd nr. 8. - 10 
Kupuje używane pianina. Łaskawe ofer- 
ty pod „Używane pianina“ składać 
w Adm. „Rozwoju. 706—1083 
pan mieszkania przy stacji Gałkó- 
wek i Różyca, las, park i kąpiele; od 


20 do 30rb. za pokój z kuchnią — u Sze-, 
| 903—4—4 . 


ra w Różyey. 
Blax mieszkania z wszelkiemi wygo- 
"dami do wynajęcia nad Pilicą w po- 
bliżu Spały, posród lasów, o ośm wiorst 
od stacgi kolejowej Tomaszów-Rawski. 
Bliższych informacyi zasięgnąć można 
przy ul. Zawadzkiej M 24 na pensyi. 
858—4SE-—3 
Mea człowiek poszukuje pracy inka- 
senta. ekspedyenta lub w kantorze. 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać do „Roz- 
woju“ pod „Praca“. o, _ 981—3-1 
arya Wilkoszewska udziela lekeyi 
śpiewu i gry na fortepianie. Osoby 
niezamożne, obdarzone wybitnym talen- 
tem korzystają z ulg w opłacie. Wi- 
dzewska nr. 36; : 876-4WS-3 


A O AA 


aszyny 2 prawie nowe: bębenkowa i- 


pierścieniowa i maszyna za 20 rubli. 
DANO G seu  WIZECS 
p ssezynier, obecnie w miejscu, w sile 
kim językiem, z powodu zmiany interesu 
poszukuje posady, powołujący Się na 
świadectwa i rekomendacye Oferty pro- 
szę składać w Administracyi „Rozwoja” 
pod lit. „A. K.“ i 967—6 —1 
M7 bębenkową i pierścieBiową, 

mało używaną Singera, tanie sprze- 
dam. Ul. Złota nr. 3 m. 52. 914-38-32 


Mge do sprzedania w dobrym stanie. 
Niska 3% 1, sklep. 293—32—1 


De sprzedsnia szafa dębowa do rzeczy, 


Ui. Wólczańska nr. 97 < 
l 996--4—1 ; 


811—6-10 : 


wieku, władający polskim i niemiec- 


M 100 


* [Mle orzechowe i dębowe, zaraz do 


sprzedania. Bałuty, ul. Zymera 23. 
R 991—3—1 
iedrogo robię suknie, bluzki. Przejazd 
48 m. 11, ll-gie piętro. 1611—r.-116 


Auem a 


ea: ALATAN e AEE AA A ETAN EE TEEDE S: EEE A E EAN YA EA OW RERA A EAE ERA 1 SREDE W AE COC AEE ZI EZ ROWE REE ETEA ARETOA 6 AA APRA, AEGNE -r 


də wynajęcia. Wi 


Z egingto 


„Ww dola. „Rozwoją“. 


znająca się na. gospodarstwie domo- 
wem i wiajskiem poszukuje zajęcia. Może 
być na wyjazd lub zastępstwo. Wiado- 
mość w Administrscyi „Rozwoju“ pod 
literami „N. G.” " 9682—3—]1 
d 1-go lipean jest do wypuszczenia pia- 

« karnia.z dwoma pokojami. Bałuty, 
ulica Kielma mr. 24, u Chrzanowskiego. 
$ 913—38—2 

QS: samotna, lat 34, inteligentna, 
znająca się Ra gospodarstwie domo- 
wem, usposobienia łagednego, cierpliwe- 
go—szuka zajęcia za0piekowania się cho- 
rą osobą lub w wieku starszym do iowa- 
rzystwa, może na Wyjazd. Łaskawó o= 
farty w Administracyi" „Rozwoju“ dla 
„Margi A“ | 966—2.—1 
racownia sztucznych zębów Bolesława 
„Juszczakiewicza. Pańska nr. 75 m. 5. 

| 814—30.—6 

otrzekna zaraz Staniczarka do pracow- 
ni. Mikołsjewska nr. 39, parter. > 

| 1000—3—1 
Potrzebne zaraz zdolne panny „do pra- 
cowni sukien: E. Czajkowskiej, Skła- 
otrzebna bufeviowa z poważnemi reko- 
Jaendacyami do cukierni w parku. Mi- 
ksiejewska. Park. __31004—2—1 
ine do sprzedania za 1000 rubli. Wia- 
domość Wólczańska 91 m. 2. 10046.1 
otrzebni zaraz Aganci z kaucyą do 
chemicznej pralni i farbiarni. Nowe- 


Chojny, ul. Canke nr. 14. Pierwszeństwo 


mają obeznani w tym fachu. . 995—41 
potrzebni ludzie d»' sprzedaży 8828, 
na tygodniówkę, kaucya rb. 4, Łisotr- 
kowska 18. l . 917—832 
otrzebny zaraz subiek do zakładu fel- 
czerskiego. Piotrkowska 240 „97242 
przybłąkał się pies, wyżeł biały z żół- 
temi uszami. Odebrać go można na 
ul. Dzielnej nr. 5 w zazładżie fryzyer- 
skim. A ` 982—3—1 
[Pokój dla dwóch kawalerów przy ro- 
dzinie z gardenn utrzymaniem 
dzewska 86 w oficynie 
m. 42. Bo 985—3—1 
potrzebny zaraz roznosiciel (szewc) 
z kaucją. Wiadomość w Administra- 
cyi „Rozwoju“, 959 -3—1 
|Dotrasdny nakładacz do drukarni „Itoz- 
3 woju“, Przejazd 8 000 
aknie, bluzki, wszelkie ubiory damskie, | 
dziecinne, oraz bieliznę przyjmuje do. 
roboty pracownia Maryi Zofii. Wólczanska 
nr. 97, dom Marcinkowskiego. 418524816 
suknie i kostyumy robię podług ostat- 
niej mody; ceny przystępne; tamże po- 
trzebne uczenice. Widzewska 127 m. 18. 
| | 953—25—1 
pO a KPP "R" paaa 
Sklep kolonialny do sprzedania. Ul. Głó- 
wna nr. 9. 3 __993-3-1 
Sklep z mieszkaniem do wynajęcia. Ul. 
Panska 9. ; | 934—B—1 
U kończywszy Polską Szkołę Handlową 
w Łodzi, poszukuję korepetycyi. Ulies 
Główna 38, m. 14 ie . 2475—d—-4 
= a4 świądecłwo, Wydane przez 
Zgromadzenia majstrów tkackich na 
imię Leopolda Seharfónbergera, uprasza się 
o łaskawe złożenie w Administracji „Ro- 
zwoju. . o zin . 986—3—1 
a yn r ki " r 
'naleziono w piątek popoł. portmoneikę 
7 sę pieniedzmi. Odebrać można na Wól- 
czańskiej nr. 123, kantor Oskara Miksa. 
© 983—2—1 


PO WORRY O E GN "7 OE CTR 
"Zaginął paszport na. imię Weroniki 


Pluta, wydany Z gminy Dobra, pow. 
brzezińskiego. 960—3— 2 
g eginal paszport na imię Antoniego 

Truba, wydany Z gminy Diatów. | 
l | | 961—3—2 

aginął paszport na imię Władysława 
ám Sikory, wydany z gminy Kościelac, 

z M , 870 —3—2 
gesn% kwit od paszportu na imię Jó- 
zęfy Demalskiej, wydany z fabryki 
Rozenbiata. '961—3--2 


aginął paszport na imię Mendla Apel- 
bauma, wydany z magistr. m. Płocka. 
-° *997—3—1 
Znał paszport na imię Józefa Komo- 
rowskiego, wydany z gminy Trąbskiej, 
grena paszport na imię Apolonii Wil- 
czyńskiej, wydany z gminy Kożmień, 
powisa sieradzkiego 1003—3—1 
*9 ruble za fatygę otrzyma, kto Zia;dzie 
<= ad l-go lipca. dwa pokoje kawaler- 
shie w dobrym punkcie, słoneczne, Z Wo- 
dą i zlewem. Oferty sub „Dwa. pokoje” 
416—5—4 


| JE 100- 


„ROZWOJ. — ra dnia 9 maja 1907 r. 


- Kompletnie urządzony 


JATEK ZENSK 


20 włók, z lasem, rybołóstwe i i za- 
i gajnikiem-- sprzedam zaraz, 
| Położony na 10 wiorście od Zgiee.' 
| rza ku Piątkowi. |. 855—5=t 
| Wiadomość w cukierni W-go M. 
| kobe pok waka 97 W: „koda j 


Rszystkim osłabionym, wycieńczonym, 


zdeńerwowanym i pozbawionym energii 
życiowej przywraca siły i chęć do życia 


Pochlebne opinie więcej niż 35600 jekaszy 
1 profesorów. — Dostać można we wszyst- 
kich aptekach i skiadach aptecznych. — Wy- 
strzegać się bezwartościowych naśladownictw., 
_ Prawdziwy tylko w opono NEEN rosyjskiem. 


Brodity > i franco wysyła 8. Karówowski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4, 


6507—-5—1 


LARA 


Choroby a: NUS 
czne i moszopiciowe. 

Przyjm yr oq godz. 8—1 r. i od 6—8 W., 

panie o 

r. i od 8-—6 popol. 


„Wion, P oudniewa Nr. 2. 


- niu WANT hr 


Choroby dróg moczowych, skóre 

" me i weneryczne, 
l Przyjmuję Od g ami rano i od 5-8, 
r 


panie od:4—5. 1070—r-33 


Dr. JELNICKI 


07 ml. Andrzeja T. 
Choroby skórne, weneryczne i 
maczopłciowe, 


Od 8—10 rano, 5—8 po pok, = niedziele, 


i święta 9—12 rano. 1468-—r-171 


Dr, Mię Zaru-lreru 


Ghoroby kobiece i Rkuszerya 
Piotrkowska ae Paaa 

Przyjmają do 11 rano od $—5 popa 

i > s : B502—r—159 


Dr. A STEINBERG 


Ben 

`- ŽAKŁAD. ORTOBEDYCZNO-GINNASTYCZNY 
(skrzywiónia kregosłupa, choroby stawów, 
mięśni: itp. .). Leczónie masażem (wibracya), 
elektrycznością (usuwanie włosów twarzy 
za pomocą elektrolozy). Gabinet Roent- 
genowski (leczenie promi onim Roant- 
gana sxamy, lupus'u, favus'u it a 


280160 
r. Mittelstand 
Choroby wownętrzne 1 nerwowo, 
mieszka obocnie prz 1429 
Piotrkowskiej AŻ 200 


Prsyimuje od panak r. ej dac! pp 


t. H. Samacher 


mona weneryczne i skórne 
Nawrot Nr. 2. 


Przyjmuje ad: 8—11. A do 6—8 Po połud. 
panie od | 6—6. 6311265 


5-6 Popol., w niedziele od 9—1 | 
i -1420r348 


Nè. | 124. 4, Pokoks Gem racie 


Pierwsza Chrześciańska Loozmiaa 


` chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. 
a" sztuczne od rb. 1 kop 50 1 wyżej. 
Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 
Piotrkowska dom Tigchera, 
Nb. Ne 124. I piętno, noT 


| od 11—1 i od 4—74, 


enzym w 


Piotekowaka 32. | 


Choroby skórne, 


„do 1 po poł. 


è. 124. 


Konsultacya 25 k., zęby 
1613160 


Specyalista chorób uszu; nosay 

krtani i gardła 

Eryn od godziny 9'/4—11-ej grana 
od 4—-7-ej wieczorem. 

Mikołajowaka 4, obok Dzielnei. 

: 762r 145 


Choroby weneryczne i poe 


przyjmuje oå 9- do 40 rana 
5-ej do 7-ej Wieczorem. 


powrócił 
ul, Zielona AS 5, 


weneryczne 
i dróg moczowych. 


Od 81/4—11'/ £., 6—8 wiecz., panie 5—6 


po EP Ww niedziele i święta 9r. 


EE 1608—d—-116 | 


Dr. E, Sonmenderg 


Aa skóry, Adxróg mo- 


czowych i wenerycznmych 


CEGIELNIANA 14 
(wejście od ul. Wółczańskiej) 
246—r-70 


Dr. J. Grabowski 


| apet, oberób gardła, nosa i uszu 


przeniósł się na ulicą 
Mawrot mr. IL m. 5 
Iil-eia brama od rogu ul. Piotrkowskiej 
i przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 
w niedziele i święta od 4 do 6 pop. 
491—1r-164 


Dr. Rosenblatt 


specyalista chorób uszu, nosa 
- 1 gardła - 
Piotrkowska 35 1586-r-64 
przyjmułe od 10—11 rano i 5—7 po. poł. 
w niedziele od 10—11 r. 1 2—4 po. poł. 


De. ázat Michalski 


Okulista 
ul MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmuje od 9-ej do 41-8j rano f od 
4-ej do 7-8) po poł. | 1467-1668 


uu 


| 
| 


Dr. H. Rosenthal- 


| Choroby wewnętrzne i dziecięce i 


(ap. gorączkowe, zakażne) 
Konstantynowska 7. 


| Choroby weneryczne, 


_Dr. St. LEWKOWICZ 


" Zachodnia M 33 

(obok lombardu u skojjnogo) 

Dla panów od 9—1 

od 5—6 po poł. W niedziele gd 9—1 i 
od 3—6 po poł. 2 1141r4T 


-.8. SZNITKIND 


Nawrot Nr. 18 18 
Ghereky skórna, weneryczne i maczapłcicwe | 


Przyjmuje od g. nh rano, od 5—8* | 
wiecz.. | 


De 1. MOGILNICZI 


Lekarz szpitala Anny Maryi. 
powrócił, Zawadzka 4. 
| "Choroby dzieci. 
Przyjmuje od 9—+i0 rano i od 4—5 p. p. 
536—10—9 


Lekarz szpitala Amy- Maryi 


Dr. Ark. Goldenberg 


charoby dzieci i wawnętrzna 


r. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13, 


święta od g- 10 do 1 po południu: 
Gabinet lekarski dla chorych 


D-ra B. Miarguliesa 


Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiec; 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—6?/a W 
Porada 50 kop. 


(birwyginn - Oioakolpiezny 


Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ga- 
łodzienne utrzymanie wraż z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie, Porady 

w ambulatorytm kop. 50. Lekarze 
ordybający: chirurg Dr. 


ry Jasiński, Konf ane 


1415-r-30 | 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ef. | 


| moczopiciowe i skórne | 


—9, dla dam ; 


469 1-198 


: ul. Widzewska 106A (koło Głównej) | 


Od g. 1l-ej do 1-ej i od 6 do 9-ej wiecz. 
| w niędztełe i święta od 11-ej do ok s3 
— Tm 


Choroby skórne i weneryczne 


Przyjmuje od 4—8 wiscz. W niedziele 1 
507 —d-—388 


| 
| 
| 
| WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
| 436—-T- 17 i 
f 


Zakład Leczniczy 


w Łodzi, ul. Poludniowa b 19. | 


mad. | 
Rrusoha, ginekolodzy: KSaWE: ; 


rubli kosztują spodnie z i- 
rogo kamgarhu, Ubranię ma- 
rynarkowe z modnego szê- 
wiotą od rb. rb. 14.50. Palta 
letnie od robh’ 14. Palta. 
wiosenne od rb. 19.: Kami- 
zelki modne kolorowe gd ru- 
bli 3.50. Wielki w wybór ubrań 
nozniowskich t dziecinnych 
po niskich cenach w. oddzia- Ti 
le męskim u ` 


Emila Sohmeehla - 
Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałk. 130. 


ORZEC RZEZ TREK ANI 


Stefana” 


POŁUDNIOWA Ñe 20, oo 


kawama., 


z 4-ch dań 


z OBIADY pai 


Śniadania A daly je 
- od 35 kopiejek, 658-3-1 


kawiarnia do apradani 


Mikołajowska RT; 22.. ME: 


Zawiadomienie. 


| Mam zaszczyt zawiadomić St Obys 
| wateli miasta Łodzi, że, od Gńta dzi» 
| 


PETAD a EEA 


siejszego otwieram kantot dis sprzedsky 
cegieł w Łodzi pey ae Ze vadaki 
nr. 28, Z mojej fabr yki w PSZCZU. 
Kantor otwarty będzią sodilonnie TA 
dziny 1-6j do godziny 6-6j po“ ‘poligi fu. 


$i1-3-3 _ __ Q. Hasslen, 


Pokój z kuchnią 


Ww dobr m punkcie od 1:maja: do wyna< 
i jęcia, Nia omość w Admipigtracyi . m 
woju „Bd 


Pa a 11 


De Wład. Sehoeneich. 


Lekarz szpitala Anny-Majgi i Wa dzieci 
choroby dzieci 
WIDZEWSKA 86 


mieszka 
obecnie 
naprzeciwko ogrodu Mikołajawskiegą 
przyjmuje od 8—9 rang Lod 4-6- popol. 
S.. ta. 


| 
ł Osiedliżem o Ww tatejszem micie jako 
y 
| 
g 
i 


specyalista ehorób skórnych, . Weneryez- 
; mych, płciowych i ekoróh włosów. Przyj. 
muję codziennie od 8.-49.4.w. PNE 
„dod 4 do 8 po poł. 


ulica | SREDIIAŻAE: „a 


antyk 
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5 Dziś i codziennie: 


Łódzkie kupieckie MATEYA dia popierania peia pięknych. : 
Występ zo 5 © BE" WW GWP EA M |” 2 A, I i A Sidd WW e 


ości dla gości 50 k. Poczatek o godzinie 9 wieczorem, Reżyser i administrator 5, D. BARU. W tych dniach. TE w teatrze Apollo operetka ruska. 476—d 


„zarniecka, Góra 


nzdrowisko przyrodolecznicze Iano: górskie, zakład niba i letnisko, poło- 
żone W górach Ś-to- 'Krzyskieg, w śród przepysznych lasów iglastych. Idealne wa- 
ranki Klymatyczne. Woda źródlana. Nowozbudowany internat według współczes- 
nyeh wymagań. Na wiliach mieszkania po 2 dr 6 pokojów z kuchniami od rb. 120 
za całe lato. Hydropatya kąpiele powietrzne, słoneczne, elektryczne, masaż, elktry- 
zacya, kąpiele solanzowe, iglicowe, kefir, kuracya Qertla i Weir. Mitschl'a it d. 
Cbkotych umysłowych i z daleko posuniętą grużlicą—uzdrowisko nie przyjmuje. Ca- 
łodzienne utozymanie (kuchnia djetetyczna—iecznicza pod ścisłą kontrolą lekarza- 
kierownika) wraz z mieszkaniem, kuracyą hydropatyczną, opieką lekarską i kąpiela- 
mi słonecznemi i powietrznemi od 2 rb. 60 kop. dziennie. Kierowntkiem uzdrowiska 
jest: Dr. W. Miklaszewski z Warszawy. lnformacyi udziela zarząd uzdrowiska na 
miejceu, l 648—3—1 
Aro: Czarniecka L Seran przy st. Hiektań kolei _iwanyrabr. 
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poleca na sezon bieżący obuwie płóclennó. męzkie, damskie i dziecinne, 

parasolki i laski. Wielki wybór dziennych koszul kolorowych 
z angielskich zefirów w najświeższych deseniach własnego wyrobu. 

l Ceny bardzo umiarkowane! 

Krój doskonały; wykońnezanie nadzwyczaj staranne. ` 

Pra się wszelkie zamówienia na peua męską. 


Szanowna Pani M. Kawa Sz. Pani sma- 
kuje dziś wyśmienicie, ma ona również wyborny aro- 
mat i śliczny wygląd. Czy nie mogłaby nam Sz. Pani 
wydać przepisu, podług którego kawę BRI POWER 
A może to tajemnica? 


Ależ nie moje Panie, zawdzięczam to je- 
dynie „Cykoryi z obrazkami” i „Cykoryi z podkową”, 
którą można dostać we szystkich sklepach kolonial- 
nych. Jest to doskonały wyrób 


Wlociawskiej | Fabryki Cykoryi 


IG & GA. 


Wielkie 
medale 
złote. 


611-10-3 


NE DIRLO AAE A O EO AEP ZNAŁY PY ZIE RKKA PRE OCD ZE RBA WERONA AAA ASCO WRĘGI, 


„Marki ochronne. __ 661—10-1 p 


Do wynajęcia od (1) 14 jc r. sb, 


LOKAL 


Le f imn o zajmowany do tego czasu przez „Monopol“, na restauracyą, piwiarnię lub kawiarnię, 
tnie mieszkania amilij e, raz Poj jedyńcze p okoje; Ulica Milsza, Wiadcmość u właściciela, ulica Przejazd J8 14, w kantorze M. Łaski 


lekarz, restańracya. Wiadomość Zielona li. 614—6—3 | g M. Nitecki. 488—d-11 


| W niedzielę dnia 28 Kwietnia r. b. staraniem kolegów 


malarzy i rzeźbiarzy, będzie otwarta na dni kilka przy 
ul. Pasaż-Meyera M 4 A oe? awe pay, 


INST 


Edwarda Graj nerta 


artgysiy-melarza. 


Zwiedzać można codziennie od godz. ł2-ej w poł. do 9.ej w 
Cena wejścia 30 kop., dla uczniów i uczennice 15 kop. 


|| Kola Pracowników dr. ż: Í Fabr, Łódzkiej 
| Aleis zawiadamia, że do chwili oddania przez władze kolejowe przygotowywa= 
|. nego dla stowarzyszenia lokalu w gmachu kolejowym z dniem 27 Kwietnia b. r. 


otwiera. swą kancelarye dla spraw bieżących. 
AK przy ul. Skwerowej AŻ IB, II piętro. 
Zapisy pracowników drogi bez różnicy stanowiska ($ 5 Ustawy), chcących być 


| | zaliczonymi „poczet członków stowarzyszenia przyjmują się nadal w rzeczonej 
E Kancelary! od i 5—7 vo mar La ae prócz, niedział i dni $ ZOOMIE 63-33 


TAE TROEIT ra 
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| | p f Łódź, P 
FRANCISZEK GLUGLA tódż. Psłudniowa m 
Reprezentant na Łódź i okolice, pierwszej najwięk- 
szej i najlepiej renomowanej FABRYKI CYKORYI 


= Codzienny . zarobek I rb, 50 kop. i | więcej | í 
dja mężczyzn i kobiet, które życzą wygodnej, domowej pracy na : | 
| pośpiesznych pończoszniczych maszynach. auczyć się roboty można | Ę 
h szybko bez nauki przygotowawczej. Dajemy własny materyał i pła- >| $ 

| 

} 

H 

J 

| 


$" cimy gotówką. Odległość nie przeszkadza. Warunki wysyła bezpła- 
(NGT. tnie I-sze Petersburskie Towarzystwo wyrobów trykotażowych domo- 
Yik wej produkcyl. — Główny Zarząd: Petersburg, Wasiljewskij Ostrow 
E 9 linia Nr. 20—37. Filie: Moskwa, Plac Twerski, Kozickij piorou- 
SA fok, dom T-wa Bochruszina, m. 239—37, Warszawa, Marszałkowska 
12087, Saratów, ulica Nikojska Nr. 2—37. 382-39-19 


RREGSESŁŁSŚ OBL., 0d 1816 roku. 


| Pią su» cykoryi uprasza się p.p. handtujących 
i konsumentów o zwracanie szczegółowej uwagi na NB 15471 
umieszczony w czerwonym druku w poprzek etykiety na 
każdej paczce, zatwierdzony przez Departament Han- 
dlu i Przemysłu, który jest jedynym środkiem prze- 
ciwko różnym kosc falszerstwom. 331—10—7 


| Ra dlo Beld e 


okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprzą- 
tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. 


Wszelkie roboty powierzone wchodzące w zakres porządku domowego i = I 
f 
i 
i 


Wykonpwaję p nas a cenie. sr -16 


lasow Ginnazymm Posti 
_J. Graczyk 


„podajo de wiadomości Rodziców, że egzaminy wstępne do pierwszych 4 klas i klasy i 
wstępnej rozpoczną się w czerwcu a do 5-ej kl. w sierpniu r. b. 


fea h NE 


Ló dzkie Muzyczn - "|" "Towarzystwo 
4.5918 zna «PER fi za 79 


zawiadamia W-nych I P. P. że zapisy na członków i członkinie przyjmuje kancęlarya 
Tow, „Harmonia“ codziennie od godz. 7-ej wieczór. Zapisy do szkoły muzy- 
cznej przyjmuje śią jednocześnie. | 

Panów grających na rzniętych lab dętych instrumentach uprasza sią o pred- l 
kie zapisywanie dla skompletowania orkiestry. 
Muzycznym Dyrektorem Tow. „Harmonia* jest znany muzyk i kompozytor 


” Zipli Yam codzianiiie ód gi 3 do 4 p. p. Coiro wiis e 558-5: p. A. SONENFELD. 
WIERZE a a A i) WROCE DIRK GORESZ | Kancelarya Tow. „Harmonia“ mieści się W domu p. Sellina,  Konstantynowska . 
nr. 16 (nad eukiernią p. "Masłowskiego) I piętro; otwarta codziennie od godz. 7-ej 
„Letnie mieszkania DOO: ai 
| Z dniem 1 maja - | 621 3 
' do uijaajęcia od 1-go maja w w Koluszkach, 3 pokoje z kuchnią - | wydaje obiady ikolacye AKUSZER KA 
, umeblowane, oraz . pokój z kuchnią od 1-go czerwca. Wiadomość na mleczarnia W RYDZA, | i sza 5 ospy. 
„mlejscu Ww szkole p. ARRASEO: 414—d- Ta | MARYA KAMINSKA 


= To A EAS AET EE way E w AA ERD O Dzielna % 1. 645-322 ul. Rozwadowska N 17, m. 19. 


"W Goczni Rane Przejazd 4 8. s | Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


